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S^.owiniśoi rosyjscy obmyślili nowy jubi­
leusz, który ohcą uświetnić i uwiecznić skaso­
waniem nawet śladów historycznej przeszłości 
Nadbaltyckioh prowincyi. Za ośninaście ańie- 
tiitjoy w nk oię skończy, jak szlachta kurłandz- 
ka, zrobiwszy powstanie, zmusiła przy rosy j ­
skiej pomocy księcia swego Piotra Birona do 
abdykacyi, a na drugi dzień potem przekonała 
się, że zamiast na elekcyę nowego księcia, 
musi jechać do Petersburga i tam £ tai zynie 
Hej złożyć Wibrnopodaańczą przysięgę. Biron 
dostał od carycy pół miliona dukatów jednora­
zowo i po 50.000 dukatów rocznie, a rrdaeheie 
ns wieczno czasy poręczono wszystkie jej przy­
wileje, oraz samorząd kraju ze stanowym sej­
mem w Mil awie. Był to zabór ostatniego 
z trzach niepodległych księstw nadbaltyckioh, 
bo o 74 lat przedtem, po wojnie „północnej" ze 
Szwecyą, otrzymała R os/a  na mocy traktatu 
•w Nystadzie (r 1721) księstwa Inflanckie i 
Estońskie, którym również carow e zaprzysięgli 
zachowanie wszystkicn historycznych praw, 
przywilejów i urządzeń. A  długa b y łi  ta hi­
storyczna przeszłość, albowiem pierwsi Ni >mcy 
osiedli w ty cli krajach jeszcze w Y II wieku, a 
By 0,9 założył w X Ii-ym . Carowie niebardzo 
dbali o swe przyrzeczenia: Piotr I zobowiązał 
się traktat0111 nyssadzkim zachować urząd „Reer- 
meistra“ miecze vych rycerzy, nadać różne be- 
nefieya i przywileje założonemu przez Gustawa 
Adolfa uniwersytetowi w Dorpacie, ale nio 
z tego nie wypełnił, zaś Paweł I po swojemu 
zmienił konstytucję Inflant, nadaną przez Ste­
fana Batorego. W  ogóle jednak można powio- 
dzieó, że te trzy księstwa, straciwszy byt poli­
tyczny, żyły P°J panowaniem rusy jukiem bar­
dzo wygodnie aż do tragicznej śmierci Ale­
ksandra II : zaobowały swe sejmy, wyłączność 
języka niemieckiego Do wszystkich szkołach i 
msędach, własno kodeksy i przywileje, wzbra­
niające Josyanom praw miejscowego obywa­
telstwa W  zamian za to Niemcy gorlu,to w y­
sługiwali się oarom, byli wszędzie, a głownie 
w Polsce, twórcami i narzędziami ucisku nie- 
rosyjskich narodowości, pierwszymi ńlarami 
policyjnego despotyzmu. Rosy a zabrała ich 
przemocą, albo poditępem, — oni nawzajem 
opanował R c " 'ę  mora!” ’ * i do jej państwowe- 
g życia wnieśli tę oschłość i zimne okrucień­
stwo Które odziedziczyli po swych przodkach 
rycerzach mieczowych, palących i wyrzynają- 
cyoh w pień Estów i Liwów. Aż nareszcie za 

brzydką rolę dotknęła icn Nemezis azie,o- 
va . E .w n o ze śmiercią Aleksandra II poczęły 
bić w nich fale prądu russyfikacyjnego, do któ­
rego rozwoju om sami barnzo się pisy yml? 
działalnością Eaign, Kotzebuegu, Totiebena, 
Bezaka w ziemiach polskich. Zniknęły sejmy 
krajów n»dbaltyokich i samorządy miast, odrę­
bny kodeks poszedł do archiwum, — i łaski 
rosyjskiego rządu powstał zatarg między Niem­
cami z jednej a Estarni i L i w cmi z drugiej 
strony i Rosya, stanąwszy w obronie tych ni­
by Krzywdzonych a w zapale waigi porzucają­
cych protestantyzm dla prawosławia, rzuciła 
podwaliny pod panowanie oerkwi, z którą przy­
był język rosyjski i cała armia popów. Dor- 
packi uniwe-sytet i politechnikę w Ryaze zro- 
syanizowano, zaprowadzono zgoła wszędzie, na­
wet w presbiteryach ewingielijkich, język ro­
syjski, dzieci z małżeństw mięszanych nakaza­
ni* chrzcić na prawosławie, opornych pastorów 
wysłano na Sybir, wreszcie usunięto nawet 
staro historyczne narw y. Dorpat przezwano 
Juryewem, Rewel — Koły wanlą, Dynaburg — 
D/winskiem. Bardzo prędko, bo zaleuwie w iat 
dz.wsięó, carat zburzył w tych trzech księ­
stwach wszystko, co świadczyło, że on tam był 
niezawsze, a potem nazwał tę Ziemię odwie­

cznie rosyjską i Niemcom rzekł, iż odtąd są 
tam żywiołem obcym.

Lecz pozostał jeszcze dawny administracy ■- 
ny podział. Kurlandya, Inflanty, Estonia, choć 
już bez tytułu księstw, stanuwiły jeszoze osobne 
prowineye ze swemi stolicami i .. tern było 
jakieś wspomnienie przesz'ości, blady cień da- 
wn.-go istnienia, cicho echo przebrzmiałej me- 
lodyi. W ięc i to znieść, aby na ziemi, przeo­
ranej rosyjskim pługiem, nio me zostało z uie- 
rosyjskiej przeszłośoi! I  oto ku uczczeniu w ło­
kowego panowania Rosyi w tych krajach 
zmieniona będzie ich nazwa i pod?i»ł Z trzach 
księstw powstaną dwie pospolite gubernię: 
dźwińska i koływańska. Nttzwy te rzeczywi­
ście nio nie mówią, nie nasuwają żadnego 
wspomnienia, brzmią jak wyrazy: tabula rasa f

To Rosya zrobiła z krajów Ni .dbaltycsich 
tak prędko, że sami panslawiści temu się dzi­
wią i mimowoli przenosząc się myślą do cięż­
kich walk, toczonych na ziemiach polskich, 
mówią ze zdumieniem o naszym narodzie: 
„Niepoohwytuy!"

W  tej męce stratowanych Niemców nad­
bałtyckich najboleśniejszem dla nioh może je3t 
to, że nikt na świecie, nawet ich rodacy z 
wielkiego Yaterlandu nie rzucą im słówka 
współczuoia i otuchy. Są przez wszystkich za­
pomniani, wszędzie widzą samą tylko obojęt­
ność ku sobie. Może w tom jest kara Opatrz­
ności za ich niedawną rolę w caracie. Ale my, 
których oni nękać pomagał’ , juz dziś mamy 
dla nich tylko współubolewanie — i niech ono 
będzie kwiatem dla nich w ciemnicy niedoli.

K O K E S P O N D E N C Y E .
Wiedeń 4 października.

(i). Bardzo ważny wniosek zapowiedział 
jeden z ni jwybitniejszych członków niemie- 
cLięj lewicy dr. Maksymilian Henger. Wozoraj 
mim on przed wynorcami swymi w Jagern- 
dorfie sprawozdanie poselskie, z którego wno­
sić można, że lewica zaniechała stanowczo my­
śli przerzuceniu się do opozycyi, którą to mysi 
poruszyło kilku jej posłów sprawozdaniach 
poselskich w oi^gu feryi l6tnioh; zatem sytaa- 
cya parlamentarna na razie nic a nic się nie 
zmieni Oo się zaś tyczy owego wniosku zapo­
wiedzianego, przez p. Mungera, to zmierza on 
do wydania osobnej ustawy narodowościowej i 
utworzenia najwyższego trybunału narodowo­
ściowego stojącego niejako ponad rządem, któ­
ryby rozstrzygał bez apelaeyi wszelkie spory 
narodowościowe. P. Menger umotywował swoj 
wniosek t6m, że kwestya naroaowościowa jest 
niejnko robakiem, toczącym żywy organizm 
Austryi. W innych bowiem państwach Konsty­
tucyjnych stronnictwa dzieią się tylko wedle 
różnioy przekonań, u nas zaś i wedle różnicy 
przekonań i wedle narodowośoi. Skutkiem tego 
wytwarzają się wprost nieznośne stosunki tem 
bardziej, że ustawy nasze nie regulują osta­
tecznie kwestyi narodowościowych, lecz każdy 
rząd może w dr„dzo rozporządzenia decydować
0 nich tak, jak uzna za stósowne. Zdaniem p. 
Mengera zakrawa to na farsę, że rząd w Aa- 
stryi nie może pobrać kilkunastocentojsrej nale­
ży tośoi stemplowej, nie mająo na tu uchwalo­
nej ustawy, zaś kwestye |ezykowe, od których 
nieraz zależy przyszłość narodu może załatwiać 
w drodze prostego reskryptu ministeryalnego. 
Jestto władza olbrzymia; zdaniem p. Meugera 
ma rząd w tym przywileju niejako fundusz 
dyspozycyjny warty tyle, oo cały budżet w y­
datków. Rząd bowiem może te narodowości, 
które mu idą na rękę, popierać innym zaś ta­
mować ich rozwój narodowy. Owóż p. Menger 
jest zdania, że kwestya ta musi być zasadni­
czo uregulowana w urodzę ustawy, do czego
1 ząściuwo zmierza już znany wniosek Plener*., 
Ażeby zapobiedz częstym zmianom wyuać się 
mającej ustawy, zażąda p. Menger od rady

państwa uchwalenia, ia do każdej zmiany tej 
nowej ustawy wymaginą ma być taka s»ma 
więksfość, jak do zmiany konstytucy', t, j obe­
cność w sali przynajmniej 3/, posłów i wię­
kszość 2/3.

Nadto ".ażąJa p. Menger utworzenia try- 
buiiŁia narodowościowi Aby mieć pewność, 
że członkowie tego trj ounału będą zupełnie 
bezstronni, muszą om z góry zrezygnować 
z wizelkiej dalszej Karęt^” -. z wszelkich odzna­
czeń i nie mogą brać: 'i .dnego udziału w ży­
ciu publioznem.

Wniosek ten przyrzekł p. Menge. posta­
wić na jednem z pierwszych posiedzeń R idy  
państwa.

Liberalne prezydyi m tutejszej rady miej­
skiej poniosło wczoraj stanowczą klęsKę, tak, 
że wedle przyjętych w cał>m świecie zwycza­
jów  parlamentarnych nie pozostaje mu nio in­
nego, j*k tylko ustąpić. Większością 63 głosów 
przeciw 57 uchwaliła mu rtd-i w ium nieufno- 
śoi, t. z. Ź9 20 li oeralnych radzców, którzy do­
tychczas trzymali z p; Prixem i obu wicebur­
mistrzami, przeszło na stronę antysemickiej opo- 
zyoyi. Doniosłem był swego czasu o dość nie­
wyraźnej sprawiy czyszczeni i ulic w śródmie­
ściu, która była już powodem kilku burzliwych 
scen w łonie rady. Czyszczenie ulio odbywało 
się dotychczas nie we własnym zarządzie mia­
sta, leoz uskuteczniało je tutejsze towarzystwo 
transportowe za olb”zyiaiem wynagrodzeniem, 
W  przeszłym roku, na kilka mie dęcy przed 
wygaśnięciem ko utrą1, ta z tem towarzystwem, 
przedłożył inspektor miejskiej straży ogniowej 
p. Strial wypracowany przez siebie plan czy- 
szez nia ulic we własnym zarządzie i obliczył, 
że miasto zarobi na tem kilkanaście tysięiy 
rocznie. Plar. ten tak s ę podobał, że raany 
Frauenberger postawił na posiedzeniu wniosek, 
aby p. Stritzlowi wyrażono uznanie podziękę 
i aby mu dato prezent honorowy 500 dukatów.

Naraz, zanim ten wuiosek załatwiono, za­
wiadomił burmistrz Prix radę, Ż8 zasuspendo- 
wał p. Stritzla i wytoczył mu śledztwo dyscy­
plinarne, gdyż przekonał się, że on prowadził 
potajemne rokowania z towarzystwem trans- 
portowem i zobowiązał idę za jednorazowem 
wynagrodzeniem 12.000 zł., tudzież pensyę 
roczną w sumie 4000 zł. przemawiać w radzie 
przeciw swemu własnemu planowi. Sprawa ta 
narobił, wielkiego hałasu, a antysemicka opo- 
zycya wprost zarzucaj prezydyum rady, iż 
jemu tylko zeu^zy na u .m, aby utrzymać kon­
trakt z towarzystwem uranspoitowem i że 
plan Stritzla pokrzyżował jego r_chuby. — 
Stritzl w liście otwartym bronił się zaś 
w ten sposób, ze rzeczywiście przez swego 
adwokata wdał się w rokowania z towarzy­
stwem transportowem o sprzedanie mu swego 
planu, do czego miał zresztą zupełne p awo, 
gdyż plan czyszczenia ulio jest jego wyłąez- 
nem dziełem, nad kfórem on przez dwa lata 
po nocach pracował. Nadto dodał p. Sbriózl, 
ż-i dopiero wtedy wdał się w rokowania, gdy 
v\:dział, że prezydyum rady niochętnem okiem 
patrzy nań za to, że chciał gminie korzyści 
przysporzyć, przytem chciał pokazać, jakie su­
my zarabia towarzystwo transportowe, skoro 
może ponieść tak wielkie ofiary, aby tego in­
teresu z rąk nie wypuścić.

Rada uon waliła ostatecznie objąć czy­
szczenie ulto we właeny zarząd, ap. Stritzlowi 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne, które roz­
strzygnięto na wczorajszem tąjnem posiedze­
niu. Postawiono trzy wnioski: zwolennicy bur­
mistrza zaproponowali, aby Stritzla oddalić ze 
służby i dać mu tylko odprawę w wysokości 
półtorarocznej peusyi, radny Nechansky po­
stawił wniosek, aby go speusyonowaó i d»ć 
mu emeryturę 840 zł. rocznie, zaś radny Sil- 
berer wniósł, aby go spensyonować, wliczając 
ma nietylko lata służby w magistrami, al.= 
także lata spędzone w wo,sku. gdyż p, Stritzl 
był oficerem, i aby mu dać emeryturę 1676 zł.

rocznie. Ten ostatni wniosek uchwalono 63 
głosami przeciw 57, a zatem dano p. Prixowi 
wyraźnie do zrozumienia, że w sprawie tej ra- 
cya nie jest po iego stronie.

Hr. Taaffr ■wyjodzie jutro do swej córki, 
mieszkającej w Orłowie na Szląsku, gdzie 
trzymać będzie do chrztu swą nowonarodzoną 
wnuczkę, do "Wiednia powróć: jednak w nie­
dzielę, a najpóźniej w poniedziałek, gdyż^musi 
być na wtorkowe,, pierwszej sesyi Rady pań­
stwa, na której ze wzgl^dn na jej ważność 
zbiorą się w szys:y . ministrowie w komplecie. 
Braknie tylko jednego, ministra rolnictwa hr 
Falkenh&yna, który dziś włośnie poddał się 
niebezpiecznej opertcyi kanrenia i przez kilka 
tygodni jeszcze nie będzie mógł wyjść z domu.

Pierwsze czytanie przedlożeń rządowych, 
odnoszących się do stanu wyjątkowego w Pra­
dze, odbęazia się nie na wtorkowej pierwszej 
se3yi, lecz dopiero we czwartek 12 b. m. — 
Sprawa ta przydzieloną zostanie osobnej ko- 
misyi z 24 członków. Wie] ka dysbusya odbę­
dzie się dopiero przy drugiem czytaniu t. j. za 
jakich dni dziesięć.

W aresztach sądu powiatowego na przed- 
mieśoiu Mariabiif siedzi od kilku dni bogata 
Rumunua, niejaka Smaranda Nieolcm, która 
popełniała nader zuchwałe kradzieże w skle­
pach. Przybyła ona tu z kąpiel w Meh»,dyi w 
towarzystwie dziewięcioletniej dziewczynki i z 
nią też chodziła po sklepaoh robić zakupna. 
Kazała sobie zawsze pobazjwaó duż > przed­
miotów, kupiła jakąś bagatelkę, a ukradła dro­
gich rzeczy tyle, ile |ięj tylko dało. Aresztowa­
no ją w sklepie na Mariahiiferstrasse, gdyż 
kupiec spostrzegł ubytek dwóch drogich port­
monetek i przeszukawszy ową dziewczynkę 
znalazł je w parasolu. Przy rewizyi w policyi 
znaleziono u pani N ’oolou i jej małej towa­
rzyszki cały skład skradzionych rzeczy, port­
monetki, broszki złote, breloki, łańcuszki, nawet 
rękawiczki. Złodziejka ta jest osobą majęt oą, 
gdyż ma kamienicę w Kr#,]o wie w Rumunii i 
kapitały. Sędzia odniósł się do Mehadyi z za­
pytaniem, czy dama ta i <&m jakięb kradzieży 
nie popełniła. Zanim n&deidzie odpowiedź mu­
si pani Nicolou siedzieć w areszoie, dziewczyn- 
Kę zaś umieszczono u pewnej rodziny na 
korzt. sądu

Bismark a żydzi.
Interesujące odkrycie, — jak donosi Izra­

elita, zrobił p. Arnold White, znany z  mLyi, 
dokonanej w roku 1891 do Rosyi, wysłany tam 
przez barona Hirsza w celu wyjednania u rządu 
zezwolenia na wychcdźtwo i kolonizaeyę ży­
dów P. W hite ogłosił w czasopiśmie ang iel- 
skiom Newlery House Magazin, że w roku 1889 
Bismark powziął myśl wygnania żydów całkiem 
z Europy.

„Gdy zjednoczenie Niemiec stało się taktem 
dokonanym— pisze p. White,— kwestya żydowska 
wystąpiła na pierwszy plan, jako paląca. Bismark 
tedy podją] się ją rozwiązać, z wł-.śeiwą sobie by­
strością ułożył plan odpowiedni, i jął go urzeczy­
wistniać. „Kanclerz ź*lazuy“, jak go zwano, nie dał 
się zrazić żadnemi spodziewanemi przeszkodami, 
mając doprowadzenie do skutku swego zamysłu 
wciąż i niezachwianie na oku. Wszak zdołał zje- 
dnuczyć wielkie, na pojedyncze odłamy rozszczepione 
Niemcy, mirłożby mu się nio udać zjednoczyć roz­
prószonych żydów, by, jeśli nie w „obiecanym 
kraju®, to gdziekolwiek utworzyć oddzielne pań­
stwo? Wybór wszelako miejscowości, gdzie idea 
jego miała się stać urz *czywistnioną, umyślił pozo­
stawić samym żydom. Temu wszakże urzeczywi­
stnieniu stanął na przeszkodzie ni.gły upadek Bis- 
maraa. Gdyby dalej był pozostał przy sterze ł ządu, 
ten inscenowany przez niego z wielką si ą, ale po­
tajemnie, ruch antysemicki, zapuściłby był tak głę­
bokie korzeDie we wszystkie klasy ludności euro­
pejskiej, że wszyscy, bogać i biedni żydzi na sta­

łym lądzie, zrozpaczeni nawalą nienawiści, ze wszech 
stron ich naciskającą, doszliby wreszi ie do uznania 
że didazy ich pobyt w Europie poważnie jest za­
grożony. Wtedy wobec tak tragicznego sprawy 
rozwoju ku zdumieniu całego świata, Bismark zja­
wił oy się jako Deus ex machina, i zwołałby feonfe- 
rencyę pmłów wszystkich wielkich mocarstw Europy, 
w celu uchwalenia wygnania żydów w ciągu lat 
pięciu, nie wyłączając i tych, którzy przez ten czas 
wiaię zmienili, i n.e zważając n» veto1 jakie rząd 
angii lsk’ pn wdopodobaie przeciw takiej uchwale 
założyłby. Na stałym lądzie, dalsze żydów tolero­
wanie stałoby jię wobec t«gc niemożliwością, i om 
jakby z głębokiego snu zbudzeni, uznaliby w, ręice, 
że nie pozostaje incę nic, jeno własne sobie glzie 
utworzyć griazdo. Żydzi — pisze auto:- dalej, pełen 
zachwytu *dla tej perspektywy, —  ujrzeliby wtedy 
wschodzącą jutrznię nowej dla nich epoki, którą 
prorok Izajasz dawno był przepowiedział, i o któ­
rej Napoleon ongi marzył. Zewszą l odpychari ." 
naciskani, zmuszeni byliby pomyśleć o założeniu 
gdzieś podstaw dla własnego narodowego państwa.
I zamysł ten uwieńczyliby pożądanym skutkiem, 
gdyż posiadają w obfitej mierze wszelkie ku temu 
środki — jedność, wspaniałe traaycye, znaczne bo­
gactwo, stały charakter, wytrwałość i niepospolitą 
inteligencyę. A skoro uznają konieczność podjęcia 
dzieła, rzeżko się zabiorą do pracy. Wnet zostałby 
ustanowiony rząd prowizoryczny, przez ogól izra­
elski upoważniony do wynalezienia dlań nowej 
ojczyzny. Żydowscy mężowie stanu n’6 znaleźliby 
tego zadania zbyt trudnem dla siebie, a skoro odpo­
wiednia ziemm zostałaby wynaleziona w posiada­
nie obięta, reszta dokonywałaby się już sama przez 
się. Żydzi bogaci wnieśliby swe bogactwa, biedni 
swą pracę. Wszelkie wśród nich talentu i zdolności 
znalazłyby odpowiednie pole do działalności i rozwoju, 
a lud, który dotychczas mową był rozdzielony (?), 
zjednoczonym zaów byłby pod egidą jednej naro­
dowej myśli, jeanegc narodowego dążenia. Nowe 
państwo posiaaałoby więc wszystko, czego do po­
myślnego pod każdym Względem rozwoju potrzeba...®

Tak pisze p Whire, jeden z wy oitnych 
żydów angielskich. Zachwytu jego dla tegc 
państwa żydowskiego nie podziela jednak wcale 
redakeya Izraelity. Ona ani na chwilę wynosić 
się z Europy i Polski rie  myśli. Oto bow.em 
co pisze:

„W  dziwnych, zaiste żyjemy czasach. To, o 
czem filozofom się nie śniło, stało się brutalną rze­
czywistością. Czyż do kategorj i ucieleśnionych fan- 
tomó'” nic należy antU^nfityzir., kt■‘ - “go im- 
chowym ojcem był niewątpliwie ks. B'sma'k? Za 
jego rządów pogoń za żydami w szczycącej się naj­
wyższą kulturą Germanii stała faię w swym szalo­
nym rozpędzie — faktem Teraz kazą nam wie­
rzyć, że Bismark dlatego wywołał antisemityzm, by 
przygotować grunt dla oddzielnego państwa żyaow- 
skiego. Nie do uwierzenia to, ale wobec wielu dzi­
wactw, któremi uchyłek naszego wieku się odzna­
cza, i wobec zuchwałych rzutów, iaKiemi Bismark 
swe rządy naznacz >1, niemożliwem to nie jest. 
Bądź co bądź,jeżeli kanclerz żelazny rzeczywiście się 
nosił z planem wyźwyłuszczonym, to zydz: dziękować 
winni Opatrzności, że upadając, stłukł wlasnem 
swetn ciałem kruchą tablicę, na Której p.&n wy­
gnania żydów z Eiropy i zmuszenia ich du odbu­
dowania własnego państwa, nakreślił. Wywołał 
z pod z:emi czarta, by mu pomógł do przeprowa­
dzenia planów chimerycznych On znikł, plany jego 
zostały rozwiane, a czart poz- stał, — ku hańbie 
widku i jego ojczyzny, by jemu samemu nieraz, 
jako zmora dręcząca, we śnie się ukazywać... “

Sądzimy jednak, że dla żydów małą to 
będzie pociechą, iż antisen-ityzin jako zmora 
dręczącza pokazuje się Bismarkowi we śnie, 
skoro im coraz częściej pokasuje si \ w dzień 
biały i na jawie. N^e pozostaje więe im nic 
innego, jak umknąć przed tą zmorą — to jest 
zlać się z narodami wśród których żyją, ziao 
się religijnie i językowo.

7)

Nowy filozof polski.
(Ciąg uaiczyj.

— Ze jest głupiec— odparł Zdzisław.
— Masz pan słuszność. Badacz ten jest glup- 

osm, ponieważ do badania pewnej grupy zja­
wisk użył niewtaśc iwego zmysłu, a co gorsze: 
zapieczętował sobie właściwy zmysł.

Teraz opowiem drugą bajkę— ciągnął D ę ­
bicki — Inny mędrzec ohciał zbadać w i sności 
światła "W tym celu zapalił lampę naftową i 

jkonał na niej szereg doświadczeń, z których
okazało s ię :

Że nafta nieczysta daje gorsze światło, 
aniżeli czysta, że irzy podnoszeniu knota 
światło wzmacnia. się, a przy zniżaniu knota 
światło słabnie. Że światło również słabnie, 
gdy na knocie utworzy się grzybek, albo gdy 
knOv będziemy naciskać patymem i tak dalej.

Wreszcie skończył ekeperymenta i na ich 
zasadzie cgłosił, że : światło jest funkcyą knota 
i n a fty ; po za knotem i naftą nie istnieje. 
Światło nie ma żadnych innych wlasnośoi, 
c i ócz tych, które można zbadać na knocie za 
j jmocą śrubki i patyna. Po spaienia się knota 
światło gińie i tak dalej.

Tymczasem ktoś obeznany z optyką od- 
pa mu na t o : że światło może istnieć po za 
.wijem źródłem, czego dowodzą Dodaj gwiazdy, 
które od wieków mo^ły zgasnąć, a niemniej 
światło od nich wciąż przepływa nieskończo­
ność; że światło ma wiasnusc: różne, aniżeli 
k n ot: odbijL cię, zaiamuje się, dzieli się na po- 
jedyńcze oarwy, polaryzuje się i tu.-r dalej; że 
nareszcie potrzeba być głupcem, ażeby nie od- 
lózniaó światła od knota, *lbo opierać optykę 
na prodnktaoh spaienia nafty.

Otóż, kochany panie Zdzisławie, w czło­
wieku są trzy różne rzeczy : organizm, Który 
odpowiada knotowi, zjawisKa fizyologiozne, o t  
powiadające płomieniowi, który powstaje ze 
spalenia się nafty w powietrzu i— dusza, która 
odpowiada światłu. Ta dusza ma swoje wła­
sności po za cielesne i swoje zjawiska po za 
fizyologiczne. Ta dusza nie jest produktem 
strawienia i utlenianiu pokaimow, ale jest ory­
ginalną formą energii, czy ruchów, które od­
bywają się nie w substanoyi mózgowej, ale 
w jakiejś całkiem innej, może być w eterze, 
wypeć oającym wszeohświat.

~  Nie dość jasno chwytam cel pańskiego 
poro;,. in«u -wtrącił Brzeski.

— Y  idzi pan, obciąłem to powiedzieć, że 
] Re.yaiizm  zyskał niby taktyczne podstawy, 
o czasu, lv za pomooą fizyoiogii chciano 
wytłumaczyć, a może i zastąpić psychologię. 
Coz *:ę pokazało . Oto, że kalecząc mózg, można 
paraliżować ruchy, wywołać zapommaAie w y­
razów^ zakłócić uwagę nawet przyćmić świa­
domość. Czyli kmecząe knot, można wywnłać 
kopcenie lampy, nawet zgasić światło.

Czy jednak ńzyulogia objaśnił, nam na­
turę duszy? Wcale nie. Sie ona bowiem od­
kryła, że zasadniczemi objawami duszy jest: 
myśl, uczucie, wola; nie fizyclogm, też powie­
działa nam, że pcsiau.«my zdolności bisrne, pa­
mięć twórczoso, współczucie, cele... Zauem fi­
zjologia, z całym systemem swoich cięc, pod- 
wiązy wań e lek tryzow ać, zatruć i tak dalej, 
nit jest organem właściwym do badania duszy, 
jak węch albo smch nie są organami właści- 
wemi do badania obrazów niknących.

Naturę duszy, czyta rozmatae jej lud­
ności i nieskończone łańcuony dum owych zja­
wisk. odkrył nam nie wzrok, nie skalpel, ale -  
wewnę„rzn® obserwacya, nasze czucie samych 
siebie. W ięc to czuoie jest wiaściw ym zmysłem,

jedynym zmysłem, którym bezpośrednio może­
my badać naszą duszę

Nie twierdzę, że anatomia i fizyologia na 
nic nie przydadzą się psychologii. Owszem : 
odkrycie prędkości wrażeń, ogrzewania się 
mózgu w czasie pracy, zużywanie, się pewnych 
materyałów, eleKtryuzne prądy mózgowe i 
mnóstwo, miiustwo innych odkryć, mogą kie­
dyś mieć olbrzymią doniosłość praktyczną. 
Dzięki anatomii i fizyoiogii poznajemy bliżej 
tę zdumiewającą fabrysę, w której dokonywają 
się najcudowniejsze działania w naturze. Może 
nadejść czas, że anatom :a i fizyoicgia opiszą 
nam i wytłumaczą budowę każdego mecha­
nizmu wykonawczego, z jakiego składa się 
nasz system nerwowy. Ale nigdy nie wytłu­
maczą i nie opiszą zasadniczej własności du­
cha, jaką jest — czucie,

Czuję kolor „zerwony i zielony, czuję to­
ny wysokie i niskie, czuję twardość i miękkość, 
ciepło" j zimno czuję zapach octu i róży. czuję 
głód i trudność w oddychaniu, czuję ruchy 
moich rąg i nóg. Czuję radość i smutek, mi­
łość nienawiść, czuję, że czegoś pragnę, a 
czegoś lękam się, czuję, że pamiętam prze­
szłość. Czuję wreszcie, że jeane z moich kom- 
binacyi umysłowych odpowiadają faktom real­
nym, spostrzeżonym przez zmysły, a inne kom- 
binaoye są moimi własnemi utworu mi.

błowem — odkrywam oały świat zjawisk, 
będąOj oh tylko rozmai, emi formami czucia, 
tego dziwnego czucia, które ozuje nawet samo 
siebie. A  jednocześnie spostrzegam, że ani fi­
zyka, ani chemia, ani teorya komórek, ani 
wszystkie razem wzięte doświadczenia fizyolo- 
giOi,ne, nie powiedzą m i: czem jest czuoie ? 
Jeot to fakt oryginalny i, dla każdego czło­
wieka, jedyny.

Wiem, że w przestrzeni krążą i palą się 
m iliony słone, źe do koła mnie żyją miliony

istot, że wszyscy ludzie ,— myślą, cieszą się, 
pragaą, pamiętają. Ale wiem również, że czu­
cie, które ja posiadam i którem ogarniam ca­
ły  świat, że to moje czucie, jest jedyne w 
naturze. Ja za nikogo czuć nie mogę i nikt 
za mnie; ja nikt mu nie zajrzę w głąó jego 
uczucia i mat nie zajrzy w moje. Pod tym 
względem jestem istotą wyłączną i niezastąpio­
ną. I  z tego punktu miałaś pan racyę, twier­
dząc wczoraj, że gdyby zgasł twój duch, wła- 
śoiwie twoje czujie, razem z niem zginąiby 
jeden cały wszechświat.

Otóż to czucie, to moje czucie, nie jest wła­
snością tego, oo nazywamy: organizmem ma-
teryaluym. . ,

— To z&czyna być nocne _ interesujące —
odezwał się zamyślony Brzeski.

— Pozwolisz pan, że zrob:ę jeszcze jedno 
zDoczenie — mówił profesor. Poglądy ma­
tur yalistyozne popularyzują się d jsyó łatwo, 
szczególniej między młodzieżą, która zaozyna 
studyować nnuki przyrodnicze.

Przyczyną tego jest małe ukształcenie 
f i lo z o f  ie dalej — popęd do nowości, któ 7  
cechuje wiek młody, wreszcie jtasneść nauk 
przyrod n iczych  i porządek, jaki w nich panuje.

Są to jednak przyczyny drugorzędne. Ale 
wiesz pan 00 stanowi lunaament popularności 
materyafizmu?... Prawu niepodobna uwierzyć, 
a przecie tak jest: podstaw łatwości, z jaką
ludzit przyjmują matery&ltatyczna poglądy, 
jest... Domysł się pan, co ?... Oto —  pewne gra­
matyczne skłócenie'...

Mówimy zwykle w ten sposób: „Ogień
parzy — kamień jest ciężki — dwa a dwa jest 
cztery — słońue jest odległe od ziemi o 21 mi­
lionów md geog-afioznyoh". Są to skrócone 
formy mówienia; dokładnie bowiem należałoby 

] tak mówić: „Ja ozuję, że ogień parzy —  ja

czuję że kamień jest crjik i, ja  ciągle do­
świadczam. że dwa a dwa je it cztery — 
ja na podstawie spostrzeżeń, czyli zmysło­
wych czuć, wywnioskowałem, że słońce jest 
od nas odległe na 21 milionów m i...“

Różnica tych dwu form mówienia jest 
olbrzymia. Człowiek Dowiem, aie nkszcaJcjny 
filozoficznie, mówiąo krótko: „kamień je3i oięź- 
k i“, wy obiaża sobie, że głosi jakąś prawdę bez­
warunkową, Która istnieje po na nim. Lecz gdy 
powiemy: „ja czuję, że kamień jest ciężki®,
rozumiemy w tej samej chwili, że dla naszej 
■wiedzy ciężkość kamienia n"e jest żadną pra­
wdą ab lolutną, nie jest żadnem objawieniem, 
ale — jest tylko sformułowaniem stanu nasze­
go czucia.

Otóż ws-systkie nasze sądy o świecie ze­
wnętrznym, wszystK e tak huoznib reklamowa­
ne „obserwacje i w eksperymenta® opierają się 
na tych zasadniczych faktach, że : „ja coś czu­
ję, ja coś w.em i ia coś wierzę®. Czy świat 
realny naprawdę istnieje? i ozy on wygląda 
tak, jak my go widzimy? czyli taż na o iw rót 
— cała natura jest tylko złudzeniem naszych 
zmysłów, niknącym obrazem, który trwa do­
póty, dopóki żyjemy sami? tego nie jeste­
śmy pewni,

Jedno tilk o  jest dla na i niewątpliwe, że : 
czujemy samych siebie i — coś, 00 nie jest 
nami, czyli: czujemy własną duszę, na którą 
działają jakieś wpływy zewnętrzne i obce nam.

Z tego obji śnieuia wypływają dwa nie­
zmiernie ważne wnioski.

Pierwszy jest ten, że nielogicznie jest 
tłómaczyó zjawiska duchowe ,za pomocą zja­
wisk materyainych; melog cznie jest objaśniać 
prawdę, że tak powiem, wyraźniejszą, za po- 
nooą prawdy mniei wyraźnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



L i s t  do R e d a k c y i .
Szanowny Redaktorze!
Pozwól, że za pośrednictwem Twego po­

czytnego organu poruszę kwestyę, na pozór bła­
hą, a jednak mającą poważne znaczenie dla nas, 
ojców rodzin, zmuszonych do rachowania się z 
każdą, najdrobniejszą nawet, pozycyą don owe­
go budżetu.

Mam tu na myśli zabawki dziecinne.
Jak tu odmówić ich naszym pociechom? 

Na to nie godzi się ani pedagogika, ani serce 
rodzicielskie. Zabawka dla dziecka jest równie 
potrzebna, jak praca dla człowieka dojrzałego. 
Dzieci nasze w maleńkim światku swoich za­
bawek uczą się, rozwijają umysł, robią coraz 
nowe spostrzeżenia i w ten sposób wciąż po­
większają zapas duchowych zdobyczy. A by za- 
dosyć uczynić tym wymaganiom, zabawka nie 
potrzebuje być drogą; przeciwnie, drogie zabaw­
ki przyzwyczajają dzieci wcześnie do zbytku, 
co nie jest bynajmniej rzeczą pożądaną.

Pamiętam wybornie moje własne zabawki. 
B yły tam|pajace z tektury, traoze z drzewa, 
zwyezajne koniki, łuki i szabelki drewniane. 
Wszystko to było tanie, a ileż mi radości spra­
wiało ! Dziwna rzecz jednak: dziś tanie zabaw­
ki zginęły prawie bez śladu. Proszę wejść do 
któregokolwiek sklepu i zapytać o cenę wysta­
wionych oacek. To kosztuje „guldenau, to — 
„dwa guldeny", inne „trzy guldeny" i tak da­
lej po guldenie w górę. Przeciętnie zamożny 
ojciec rodziny musiałby się wyrzec sprawiania 
swoim dzieoiom zabawek, ponieważ odpowie­
dnia pozycya budżetu, przy wrodzonej dzieciom 
skłonności do niszczenia, urosłaby w końcu po 
nad możliwą miarę.

„Jeżeli ceny naszych zabawek wydają 
się panu zbyt drogie — mówią nam z nieu- 
krywanem lekceważeniem — to proszę iść do 
żydów." — Ba, kiedy i u żydów coraz mniej 
tanich a nieco estetyczniej wyrobionych zaba­
wek. Zresztą, dlaozegoby w sklepach chrześci­
jańskich nie można było znaleźć taniego towa­
ru ? Toż za granioą w najwykwintniejszym 
sklepie można kupić zabawkę za franka, mar­
kę i taniej.

Istniał podobno projekt otworzenia we 
Lwowie fabryki zabawek dziecinnych. Co się 
z tym projektem stało? — nie wiadomo, choć 
o ile sądzić można, fabryka mogłaby z pewno­
ścią liczyć na powodzenie. Ale nie jest to je­
dyna droga produkowania tanich zabawek. 
Zwykle przed świętami pojawiają się na mie­
ście uliczni handlarze, sprzedający wiatraczki, 
karuzele i t. p. zabawki dziecinne.

Czyby więc nie mcżna tej przygodnej 
prcdukcyi ująć w karby pewnej organizacyi i 
stworzyć proceder, gdzieindziej już istniejąoy? 
Podobnież czyby nie udało się zachęcić wło­
ścian, by w porze zimowej wyrabiali tanie 
zabawki strugane z drzewa kozikiem. Zdaje 
się, że nie byłoby to dla niob. zbyt trudnem 
zadaniem, zwłaszcza gdyby im dano wzory i 
udzielono wskazówek. Włościanin nasz posiada 
dość sprytu, aby podołać robocie, która może 
mu zapewnić niezłe zyski. Toż gdzieindziej 
całe wsie zajmują się podobną pracą.

Jednem słowem, kwesty*, tanich zabawek 
pozostaje otwarta. Nie jest to rzecz bynajmniej 
bagatelna, gdyż mało jest rodziców, którzy by 
byli w stanie obdarzać swoje dzieci kilkugul- 
denowemi zabawkami. Proszę bowiem obliczyć, 
ileby to wyniosło rocznie... Tani zaś pajac, 
tracz, wiatraczek, karuzel, sprawi maleństwom 
również wiele radości, a nie powiększy nad 
miarę wydatków domowych i nie przyzwyczai 
dzieci zawczasu do zbytku. Sądzę zatem, że 
kilka rzuconych tu myśli nie będzie od rzeczy.

Racz przyjąć i t. d. Ojciec rodziny.
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K R O N IK A .
Lwów 7 piździernika 

Z Akademii Umiejętności w Krakowie otrzy-
n ujemy następujące pismo :

Szanowna Redakeyo!
Przegląd lwcwski podał w Nr. 226 z 4 paź 

dziernika za Krajem petersburskim wiadomość o 
zniknięciu pewnej znanej osobistości z Krakowa 
i o dokonanej przez nią defraudaeyi „funduszów 
publicznych" przytaczając zarazem dodatek jakiegoś 
niewymienionego dokładniej pisma lwowskiego, we 
dług którego : 1) sprzeniewierzone fundusze miały
być własnością Akademii Umiejętności ; 2) defrau­
dant miał zabrać także 9.000 zlr. złożonych w 
Akademii Umiejętności na wydawnictwo dzieł le­
karskich.

Zarząd Akademii pospiesza z zaprzeczeniem 
powyższej wiadomości mylnej zupełnie, o ile odnosi 
się do iunduszów Akademii, i stwierdza niniejszem 
co następuje :

1) Nieprawdą jest, jakoby w funduszach Aka­
demii popełniono jakiekolwiek sprzeniewierzenie.

2) Lieprawdą jest, jakoby Akademia miała 
pod swoim zarządem jakikolwiek fundusz przezna­
czony na wydawnictwo dzieł lekarskich.
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go znowu, ale on tymczasem odpocznie... I  ogar­
niała go nieopisana wdzięczność dla tej wątłej 
podpory, która jedna nie zawiodła go i była 
taką, jaką się wydawała—tam, gdzie wspaniałe 
okręty miały spróchniałe dna, a wielkie jasne 
latarnie rzucały swe płomienie na błędne lub 
zgubne drogi.

Rozrzewniony wziął szczupłą, twardą rę­
kę starej kobiety i położył ją sobie na pier- 
siaoh.

— Mów tak do mnie, nianiu — rzekł cicho. 
— Daj mi uwierzyć, choć na krótko, że zno­
wu dzieckiem jestem.

W  tej samej chwili Klotylda otulona czar- 
nem okryciem, którego fałdy zaciskała dokoła 
siebie dla stłumienia szelestu materyi, z za­
puszczoną na twarz gęstą woalfeą, tamując od­
dech w piersiach, prześlizgiwała się jak cień 
koło drzwi swego syna, aby niepostrzeżenie 
wymknąć się z mieszkania i podążyć tam, gdzie 
z głową o gobelin Puvis de Chavannes’a wspar­
tą, oozekiwał na nią Marceli de Soligny-Kier- 
ozyński.

RO ZD ZIAŁ X V I.
Po zażyciu przepisanego przez doktora 

uspokajającego proszku, Tadeusz zasnął snem

3) Mylna pogłoska powyższa powstała nieza­
wodnie z tego powedn, iż osol , o której zniknię­
ciu krążą pogłoski, zajmowała dawniej t. j. do dnia 
30 czerwca 1892 roku posadę kasyera Akademii. 
(Był nim dr. Kazimierz Grabowski, docent uniw. 
Jagieł. Przyp. Red. Przeglądu). Prz, ustąpieniu tej 
osoby z posady feasyers, zarząd odebrał od niej 
kasę w zupełnym porządku, jak to stwierdziła feo- 
misya rewizyjna, wybrana na walnem zebraniu 
Akademii dnia 30 października 1892, przy rewizyi 
kasy i rachunków za rok 1892.

4) Defr&udacya funduszów Akademii jest wobec 
rtgulaminu kasowego, jak naściślej przestrzeganego, 
rzeczą wprost nieme żebną. W kasie Akademii znaj­
dują się bowiem tylko arkusze kuponowe papierów 
wartość iowyoh, których okładki złożone są za kwi­
tami depozytowymi w Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu w Krakowie, csł\ wreszcie gotówka zło­
żona jest stale na rachunku bieżącym w Towa­
rzystwie Wzajemnego Kredytu, z wyjątkiem dwóch 
depozytów nienaruszalnych, które są umieszczone 
w Kasie Oszczędności m. Krakowa (fundusz grobów 
królewskich i fundusz szpita'a w Krynicy). W  ka­
sie podręcznej znajduje się zawsze tylko nie­
znaczna ilość gotówki o ile jej potrzeba na wypłaty 
bieżące.

Ze względu na dobrą sławą Akademii, której 
złośliwe a fałszywe pogłoski tego rodzaju mogą wy­
rządzić niecblirzoną szkodę, prosimy wszystkie 
pisma polskie o powtórzenie niniejszego oświadczenia.

W  Krakowie, dnia 5 października 1893.
Z. rząd Akademii Umiejętności.

Sekretarz generalny:
S. Smolka.

Dyrektor kolei państwowej we Lwowie, pan
Alfred Deyma, powrócił z Wiednia i objął z dniem 
dzisiejszym urzędowanie,

Z Uniwersytetu. P. Oskar Pilewski, rodem 
ze Lwowa, otrzymał ca Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

StypendyUIH- Książę Wlidysław Czartoryski 
nadał stypendyum fryburskie im. Czaitoryskich na 
rok 1893/94 p, Henrykowi Kadenowi, uczniowi III 
roku filczofi w Uniw. Jagiell.

Prymicye. W  Krasiczynie pod Przemyślem 
ks'ądz Adam książę Sapieha odprawił w środę dnia 
4 bm. pierwszą mszę świętą.

Kto z Bogiem, Bóg z nim. Przelwczoraj o 
godzinie 8 rano, w kościele 00. Bernardynów, fes. 
prowineyał Apolinary Garguliński poświęcił palety 
i pędzle przy mszy św. którą zamówił na intencyę 
błogosławieństwa Boskiego dla rozpocząć się mają­
cej pod feierownictwem p. Jana Styki pracy malar­
skiej w panoramie na wystawie krajowej. Kilku ar­
tystów brało udział w nabożeństwie.

Zgromadzenie pomocników handlowych od­
będzie się jutro w niedzielę o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu ochotniczej straży ogniowej „Sokół" w rynku. 
Przedmiotem obrad będzie: sprawa święcenia nie­
dzieli i wniesienia pótycyi w tej sprawie do gre­
mium kupców.

Członek Wydziału krajowego dr. Sawczak wy­
jechał do Styryi w celu przeprowadzenia studyów 
nad praktykowanym tam sposobem pobierania kra­
jowych opłat komumcyjnych.

Honorowe obywatelstwo nadała Rada miej­
ska w Samborze prof. dr, Gustawowi Roszkowskie­
mu, posłowi do Rady państwa.

Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. archfdye- 
cezya lwowska : Cesarz mianował honorowymi kano­
nikami kapituły lwowskiej księży : Zygmunta Odel- 
giewicza we Lwowie, Cyryla Jahnera w Tarnopolu, 
Jana Korczyńskiego w Wojniłowie i ks. Zygmunta 
Pawłowskiego w Kołomyi.

Koncert- Jutro po połu Iniu o godzinie 4-tej 
odbędzie się w Ogrodzie Jezuickim na dochód ka­
pelmistrzów koncert muzyki wojskowej 80go pułku 
piechoty z bardzo urozmaiconym programem. Wstęp 
20 centów.

Cholera, w ciągu dnia 5 października zai bo­
rowało w Galicyi, w miejscowościach cholerą nawie­
dzonych , 11 osób, wyzdrowiało 8 , umaiły trzy
osoby.

Muzyka do „Chorału". Z powodu podniesio­
nej w piśmie naszem kwestyi muzyki J. Nikorowi- 
cza do „Z dym9m pożarówotrzymujemy o l syna 
autora „Skarg Jeremiego", p. Kordyana Ujejs' iego, 
następujące informacye, które jak się nam zdaje, 
spór etanowrzo zakończą:

„Z śp. Józefem Nikorowiczem żył ojciec mój 
w przyjaźni. Gdy w roku 1846 mieszkał Nikorowicz 
w Zboiskach pod Lwowem, zaprosił on ojca mego, 
wraz z kilku innymi przyjaciół i, i do siebie i ode­
grał im nowo skomponowany utwór swój muzyczny 
p. t. „Chorał". Ojca mojego, również bardzo muzy­
kalnego , zachwyciła melodya Nikorowicza i — za 
powrotem do Lwowa — do muzyki jego dorobił 
słowa, pod tym samym tytułem „Chorał", który na­
pisanym był przed „Skargami Jeremiego". Powstały 
one bowiem nieco później tego samego roku w Lu­
bszy, (majątku rodziców ojca), jak mi ojciec sam 
mówił, w kilku nocach.

Pewnem jest, iż, gdyby nie muzyka Nikoro­
wicza , to „Chorał" ojca mego, zjawiłby się był 
wprawdzie w „Skargach Jeremiego", ale bez kwe­
styi w innej formie lytmi znej i pod innjm pewnie 
tytułem. Kordyan Ujejski11.

kamiennym. Nie sam proszek jednak to zdzia­
łał, lecz i wytężona w tym kierunku wola mło­
dzieńca.

Powiedział sobie, że musi być silnym na 
jutro, że ten człowiek o cytrynowej twarzy i 
niebezpiecznem spojrzeniu nadeptanego płaza, 
który tak niespodzianie stanął mu na drodze, 
nie powinien go już widzieć słaniającym się, 
zwalczonym w porywach swej moralnej ener­
gii naciskiem fizycznej niemocy. Wiedział, że 
musi stoczyć z nim walkę o rzeczy najdroższe 
i najświętsze, że jakim-bądź sposobem zwycię­
żyć musi, i uspokojony nagle, spał jak gladia­
tor w przeddzień śmiertelnych zapasów.

Ale Klotylda nie spała. Nie zobaczyła go 
już tego wieczora, nie wiedziała nawet, że za­
słabł. Doktor przyszedł podczas jej nieobeono- 
ści i Bibisia, która z najwyższem osłupieniem 
natknęła się w przedpokoju na swą paniutu- 
ehnę, wracającą gdzieś z miasta wtedy, gdy ją 
sobie wyobrażała leżącą cichutko w łóżku przy 
zapuszczonych roletach, nic jej o tern nie nad­
mieniła. Tak samo nie wspomniała nic Tadeu­
szowi o tym jej osobliwszym spacerze, gdy 
z bolesnym przymusem i przelotną łuną ru­
mieńca na ozole spytał ją o matkę i j 0] zdro­
wie. Lękał się, aby Bibisia nie ofiarowała się 
iść po nią i aby jej nie dał do myślenia, wstrzy­
mując ją w tym zamiarze. A  jeżeli przed kil­
ku godzinami widok Klotyldy byłby mu bole­
snym, to o ileż bardziej teraz po roi mowie 
z tym człowiekiem i odwróceniu się nowej 
karty w tej księdze okrutnych niespodzianek, 
którą zdawało mu się, że już do końoa prze­
czytał.

Ale obawy jego były płonne. Dziecinnie 
wierząca, złego niemal nieświadoma dusza sta-

P R Z E G L Ą D  z dnia S P aździern ika  1893  

Doniosłe znaczenie lwowskiej stacyi ratunk.
Jak wysoce użyteczną i dobroczynną instytucyą jest 
nasze świeżo powstałe Towarzystwo ratunkowe, niech 
świadczy ne stępujący fakt: •

We środę dnia 4 bm, o dziesiątej wieczorem, 
kiedy kilku lekarzy pod przewodnictwem dra Stroy- 
nowskiego odbywało konferencyę w lofealu stacyi 
ratunkowej, zaalarmowano stacyę doniesieniem tele- 
fonicznem, że robotnik, zatrudniony przy budowie 
linii tramwajowych w okolicy dworca kolejowego, 
otruł się fosforem. W ośmnaście minut pojawił się 
już na miejscu wypadku pędzący z lekarzem wóz 
transportowy, a w dziesięć minut później ten sam 
wóz z chorym stanął przed etacyą ratunkową. Tu 
lekarz transportujący chorego oświadczył, że rhory 
zdaje się wyzionął ducha już na placu Kapitulnym 
gdyż tętno zupełnie ustało. Przy bliżfzem badaniu 
chorego, ułożonego na stole ratunkowym, okazało 
Bię jednak, że słabe uderzenia serca jeszcze istnieją, 
a po wypompowaniu trujące1' treścitżołądka, wypłu­
kania go i użyciu eneigic^nych środków cucących 
chory w pół godziny o własnych siłach siedział na 
stołku i opowiedział, że ma sześcioro dzieci.

Wyobraź.my sobie teraz tę sytuacyę, jakaby 
była dawniej, zatem przed kilku miesiącami, kiedy 
stacya ratunkowa nie istniała jeszcze.

Naprzód szukanoby lekarza miejskiego, które- 
goby prawdopodobnie nii) zastano, a gdyby go za­
stano, przyszedłby bez koniecznych do ratunku przy­
rządów i poleciłby odmieść chorego dc szpitala. 
W tym celu szukanoby polieyanta, a polieyant szu­
kałby dorożki i po dostatecznej stracie czasu za­
wiózłby umierającego dąfszpitila, tj. o półtora kilo­
metra dalej niż do stacyi ratunkowej, a tam zno*u 
szukanoby lekarza dyżurnego, który mimo najszczer­
szej chęci, po takiej stracie czasu, napróżnoby się 
silił, aby chorego wybawić od niechybnej śmierci.

Stacya ratunkowa, jak sądzić można choćby 
tylko z tego jednego faktu (a jest podobnych faktów 
do dziś dnia wiele, które nie dochodzą do wiado­
mości ogółu), jest instytucyą dowodzącą wielkiego 
postępu w naszyah uiząlzeniach sauitarrych i dla­
tego zasługuje n» wielką sympatyę i poparcie ze 
strony mieszkańców miasta.

Lwów, liczący przeszło 130,000 mieszkańców 
nie zdobył się jednak własnemi siłami na jej urzą­
dzenie. Powstania swe zawdzięcza ona wyłączuie 
inieyatywie dr. Stroynowafeiego, który postarał się 
o te, aby ją urządziło wiedeńskie Towarzystwo ra­
tunkowe i znany zaszczytnie przyjaciel i o; iekun 
cierpią"yeh baron Mundy. Lwów zatem dostał 
wszystko, aż do najdrobniejszych szczegółów w pre­
zencie, a teraz chodzi tylko o to, aby m eszkańcy 
naszego grodu zdobyli się na utrzymanie tej pięknej 
instytucyi. Miasto dało bardzo wygodny lokal w 
parterze magistratu, konie do dyspozycyi i roczny 
zasiłek pieniężny, który wynosi ledwo 1/6 część 
kwoty do utrzymania koniecznej. Reszta ma być 
pokrytą przez postaranie się o wspierających 
członków, których roczna wkładka wynosi aż 1 złi!

Dostatecznej ilości członków rozumie się, że 
nie ma, a stacya istnieje i koszta pokrywa. 0 se­
kret proszę się zapytać tego, który poświęcając jej 
swe siły, czas i pieniądze zebrane pracą, j®9t Jej 
duchem ożywczym, i dotychczas wszystkiem, a na­
grodę znajduje w zadowolnieniu, wyniesionem z ta­
kich epizodów, jak powyżej opisany.

Z Nowego Targu donosi ram nasz korespon­
dent : Z najkompeteotniejszych ust dowiaduję się, 
że kolej z Chabówki do Zakopanego ma się ca- 
pewno budować w przyszłym roku. Ma ona połączyć 
Nowy Targ z Węgrami, Proponowane są dwie 
ruty, jedna na Podspady do Beli i Szmeksu, co 
byłoby korzystniejsze, gdyż kolej ta szłaby bliżej 
Morskiego Oka, bo tjjko o 7 kilom odda lar ia, 
druga szłaby przez GronkSw, Krempach, Alsolapo do 
Starej wsi, co byłoby mniej praktyczne, jakkolwiek 
na Węgrzech już do Podolina kolej doprowadzono. 
Kolej zaś z Nowego Targu do Starego Sącza jest 
niemożliwą dla braku pieniędzy, chyb’ , żeby zna­
leźli się akcycnaryusze z potrzebnym kapitałem. 
Tereny przyszłej budowy już są zwiedzane, sam w 
nich udział brałem.

Korneli czy Kornel? Otrzymaliśmy od jednego
z naszych czytelników następujące pismo w odpo­
wiedzi na uwagę pref. Pieniążka, zamieszczoną nie­
dawno w Przeglądzie :

Opierając się na zasadzie, że mówimy nie 
„Ignac", „P.otaz", „Anton", lecz „Ignacy", „Pro­
tazy", „Antoni", słusznie należałoby mówić „Kor 
neli" nie „Kornel". Atoli wiemy przecież, że .nie 
ma reguły bez wyjątku; to też sądź, , że „Kornel" 
tak się utarło, iż nie jest źle.

Błędem jest natomiast twierdzeni,, że — jeżeli 
ma Bię mówić „Kornj>i“ — po^innoby się również 
mówić „Karoli", „Stverim" itd. Wiadomo bowiem, 
źa „Igaacy" „Antoni" itd. powstały z łacińskiego 
„Ignatiua", „Autonius", że więc odrzucono tu tylko 
m s . Jeżeli więc pójdziemy tą drogą, to z „Carolus", 
„Sfcverinua“ otrzymamy nie „Karoli", „Severini“ , 
lecz „Karol", „Seweryn",

Lekceważenie publiczności- Kółko rolnicze w 
Kańczudze nadesłało nam następujące pismo:

Przy odbiorze towaru zamówionego u p Hub­
nera we Lwowie otrzymaliśmy kartkę niemiecką 
z napisem:

„Es wird gebeten, beim Auspacken der Kiste 
das Packmaterisl, Heu u. dgl. genau zu untersuchen,
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rej piastunki nie umiała nigdy ani podejrzy- 
wać, ani wyprowadzać wniosków; czuła tylko 
instynktem, że pomiędzy matką a synam coś 
stoi, że ocś ich raptem rozdzieliło, i że im 
mniej o sobie wzajem słyszeć będą na razie, 
tern lepiej.

— Paniczek woześnie się dziś położył — 
rzekła potem Klotyldzie, rozczesując jej włosy 
na ncc. — Siłek mu jeszoze brak; ale zasnął 
już sobie smaczno, jak ten aniołeczek. Pytał 
o paniutuebnę.

— Cóżeś mu powiedziała? — podchwyciła 
niespokojnie.

— Powiedziałam, że paniutoe lepiej, tylko 
aby w spokoju zostawić. Nie chciałam martwić 
niebożątka.. Ale czy paniutuchnie lepiej na 
prawdę ? Matko Przenajświętsza ! nigdym je­
szcze takich oczków u paniutuchny nie wi­
działa. Jakby je kto podkuł i świecą się aż 
straoh. A  skórka na usteozkach spalona. Żeby 
sobie tylko paniutka tym spacerem nie zaszko­
dziła. Jezus! Marya! potrzebne to była wy- 
ohodzić. Na dworze taki wiatr i w ilg oć!

Klotylda nio nie odpowiedziała. Słowa 
wiernej sługi zdawały się dochodzić ją z jakiejś 
wielkiej odległości, zatraoającej prawie ich 
dźwięk i znaozenie. Sztywnym wzrokiem pa­
trzył* ^  zwierciadło. I ona także siebie taką 
nie widziała. Z przejmującym bólem i trwogą 
spostrzegała w swej pięknej twarzy tę samą 
nieujętą zmianę, to coś zwiastującego rychłą 
ruinę, co uderzyło i zmroziło Marcelego pod 
żółtawem światłem gazu w jego pracowni.

Wszystko w niej płonęło: oozy, usta, po- 
liozki i zdawało się więdnąć i blaknąó w tym 
upale jak delikatny kwiat, wystawiony na zbyt 
silne słońoe.

im Falle oben genannte Zahl der Paekete und Fla- 
schen sieli nicht vorfinden sollte. — Bemerfeung. 
Safrau, Vanille u. dgl. sind stets einem gró3seren 
Paekete beigepackt. Alois Hubner, Lemberg. — 
Buohdruckerei E. Ostruszka, Lemberg Syxtusg. 10.“

Jestto nie pierwsza próbka geimanizaeyjna p. 
Hubnera. Podajemy ją z tym dodatki* m, że pan H. 
podobne dziwolągi rozsyła do sklepików katolickich 
na prowincyi.

Ucisk Kościoła katolickiego w Rosyi. Rząd
rosyjski dopuścił się nowego gw. łtu, >i mianowicie 
zniósł klasztor 00. Bernardynów w Wielkiej Woli 
w gubernii sandomierskiej. W  klasztorze tym mie­
szkało 4 księży, 3 kleryków i lbraciszek; wszyst­
kich przeniesiono do klasztoru 00. Bernardynów 
w Kole w dyecezyi kujawsko-kaliskiej.

Z Krakowa donoszą nam, że p. Namiestnik, 
wracając z Wiednia, zatrzyma się w Krakowie i 
weźmie udział w uroczystem otwarciu nowego tea­
tru. Również p. Namiestnik dokona uroczystego 
otwarcia zakładu dla moralnie zaniedbanych osiero­
conych chłopców fnndacyi Aleksandra ks. Lubomir­
skiego. Piękny gmach tego schroniska, wznoszący 
się za rogatką rakowicką, jest już gotowy i wkrótce 
zostanie oddany do użytku na cel, na który jest 
przeznaczony.

Pan Namiestnik jest kuratorem tej fundacyi. 
Spefeulacye budowlane Z Krakowa piszą 

nam : W  goiączce budowania nowych domów, jaka 
tu stale od lat kilku grasuje, trafia się, iż budują­
cy lekceważą w jaskrawy sposób przepisy bezpie­
czeństwa i stawiają d my, na sprzedaż przeznaczone, 
z lichego matery..lu, z cienkimi murami, nie sto­
sując się wcale do zatwierdzonych planów. Długi 
czas uchodziło im to bezkarnie, aż wreszcie, gdy 
wskutek wadliwych j łanów zawaliły się u nas dwa 
nowe domy i w gruzach swyih -ogrztbały nawet 
kilku robotników, magistrat ofeazil się energicznym, 
przeprowadził rewizyę nowo budujących się domów 
i na podstawie tych badań rozkazał jed n z budu- 
ących się domów natychmiast zburzyć, a właści­

ciela domu, budowniczego i fachowego majstra mu­
rarskiego, którzy dom ttn budowali, pociągnął do 
odpowiedzialności sądowej. Mieszkańcy Krakowa to 
zarządzenie magistratu przyjęli z wielkiem uzna­
niem. Powszechnem jednak jest mniemanie, że gdy­
by magistrat zawsze i wszędzie chciał być ener­
gicznym, to przynajmniej jedna trzecia część no­
wych domów, na przedmieściach zbudowanych 
powinnaby być zburzoną".

Tak dzieje się w Krakowie. We Lwowie ma­
gistrat nigdy n . taką energię się nie zdobędzie, 
chociaż u nas nie jedną trzecią, ale trzy czwarte 
nowo budujących się demów zburzyćby należało, 
gdyż są budowsne wbrew wszelkim przepisom 
ustawy budowlanej. Niestety jednak ped opiekuń­
czymi skrzydłami nzszego magistratu spekulanci 
żydowscy mogą dopuszczać się wszystkiego, budo­
wać domy jak najgorsze, a magistiat w niczem im 
nie przeszkodzi.

Z Sambora donoszą, że mieszkańcy obrządku 
grecko katolickiego wsi Dąbrówki, należący do 
parafii w Humieńcu, o milę od Dąbrówki odda­
lonej, pragną odłączyć się od Humieńca. Dąbró - 
czanie wnieśli już odpowiednie prośby do dziekana 
i gr. kat. konsy6torza biskupiego w Przemyślu. Do­
tąd nie ctrzym&li jeszcze żadnej odpowiedzi. Grcżą 
oni, że jeżeli konsystorz próśb ich nie uwzględni, 
to przejdą na obrządek łaciński.

Dramat małżeński. Przed sądem wojennym 
w Warszawie odbył się — jak donosi Figaro —  
proces przeciw kapitanowi sztabowemu Wnsylemu 
Ipatowowi, który na balu oficerskim dnia 24 czerwca 
b. r. zamordował swą młodą, piękną żonę, Morderca 
po spełnieniu czynu uciekł, później zaś sam oddal 
się w ręce sprawiedliwości. Ożenił się on przed 
laty siedmiu i misł dwoje dzieci. Żył z żoną w 
zgodzie. Od dwóch lat dopiero powstały między 
nimi niesnaski, a to z tego powodu, że pani Ipato- 
wowa zakochała się w młodym poruczniku Roma­
nowskim. Wszelkie perawazye męża i rodziny nic 
nie pomagały, Ipatowowa ciągle twierdziła, że bez 
Romanowskiego żyć nie może, chciała rozwodu z 
mężem, a raz znów go prosiła, aby ją otruł, a cna 
upozoruje ten czyn tak, jakby to było samobójstwo. 
Ipatow na propozycje żony nie przystał, a w maju 
b. r. wyprowadził się za rogatki warszawskie na 
letnie mieszkanie i myślał, iż źora nie widując Ro­
manowskiego zapomni o nim. I rzeczywiście przez 
kilka tygodni między małżonkami panowała zgoda 
i zdawało się, iż Ipatowowa zapomniała o swym 
kochanku. Zbliżył się wreszcie dzień 24 czerwca 
w którym odbył się wielki bal cficerdki, w War­
szawie. Ipatow poszedł nań z żoną. Był tam i 
Romanowski, który zobaczywszy Ipatowową natych­
miast zbliżył się do niej i zachowywał się w spo­
sób bezczelny. Ipatow wezwał go, aby dał pokój 
jego żonie i nie kompromitował jej publicznie, Ro­
manowski atoli, widocznie zachęcony postępowaniem 
Ip&towowej, rad jej męża nie usłuchał, lecz dalej 
ciągle jej asystował. Postępowanie to doprowadziło 
Ipatowa do wściekłości, rzucił się więc na żonę z 
nożem w ręku i położył ją trupem na miejscu.

Po przeprowadzeniu rozprawy skazano go na 
degradacyę i osiedlenie w Syberyi.

Pisma warszawskie nie doniosły ani słowa ani 
o samej zbrodni, ani o procesie ; również pisma ro­
syjskie zachowały głuche milczenie o tym wypadku.

Wstrząsnęła się i odwróciła wzrok w inną 
stronę.

— Możesz odejść Bi isiu — rzekła po chwi 
li zniżonym, matowym głos m. — Nie potrze­
buję cię już.

Bibisia pocałowała ją w r kę
— Dobranoc paniutuchnie. Niech pat iutka 

kładzie się zaraz i wyśpi. Matko boska! rączki 
jakby węgielki...Możebym ja sobie tu za drzwia­
mi w buduarze posłała, bo niechby, Boże broń, 
paniuteczce w nocy gorzej było.

— Nie, nie — przerwała Klotylda niecier­
pliw e; ale w tem myśl akaś, troskliwością 
starej sługi wywołana, m yd sięgająca daleko w 
przeszłość i j otrącająca o to jutro strasz e, 
które wszystb o rozstrzygnąć miało, napełniła 
ją  nagłem wziuszeniem. Wszak ono mogło być 
ostatniem, to dobrano , bez którego żaden jej 
dzień nie skończy się dotąd, pocz wszy od o- 
wych szczęśliwych czasów, kiedy śniła o anioł­
kach i lalkach, aż do gorączkowych marzeń o- 
stitni h nocy, splatających płomienne pocałun­
ki kochanka z okrzykiem zgrozy syna, nie­
mym wyrzutem samotnych oczu męża... Ostat­
nie dobranoc!

Rozpalonemi dłońmi ujęła małą, siwiejącą 
głowę Bibisi i przykleiła usta do jej cienkich, 
u skroni pozaplatanych warkoczyków.

— Moja ty poozciwa B ibisiu ! — wyjąkała 
pi zez dławiące ją w gardle łzy. — Moja ko- 
ohrna. Idź już, idź... Dobranoc!

Tak odprawiona Bibisia, podreptała do 
garderoby, a tam pozapalawszy lampki przed 
wszystkiemi obrazami, do których miała szcze­
gólne nabożeństwo, uklękła u swego wysoko 
zasłantgo łóżka, owinęła do koła ręki ró> aniec 
i z błogim ufnym uśmiechem na ustach z za-

Majstrowie piekarscy w Wiedniu uchwalili 
w pracowniach swych odpoczynek niedzielny.

Zebranie kontrolne nieczynnych landwerzy1- 
stów i rezerwistów zapasowych obrony krajowej 
odbędzie sią w koszarach 63 batalionu obrony kra­
jowej przy ulicy Jabłonowskńh 1. 7 w dniach od 
26 do 31 b. m. Dodatkowa kontrola odbędzie eię 
15 i 16 listopada b. r.

Ucisk fiskalny Pod powyższym tytułem po­
wtórzyliśmy przed kilku dniami za jednem z pism 
lwowskich doniesienie, iż pewien egzekutor po­
datkowy ndał się podczas godzin szkolnych do 
profesora szkoły realnej i w obecności uczniów 
ściągnął od niego zaległy podatek. Dz s donosimy, 
iż fakt ów był przed-itawiony fałszywie. Rzecz miała 
się jak następuje: Egzekutor ów, wyrsłany przez
magistrat lwowski do ściągnięcia zaległego podatku, 
był w mieszkaniu profesora przeezło 20 razy, lecz 
nigdy go nie mógł zastać. Również profesor ów 
mimo kilku wezwań nio przyszedł sam do kasy i 
długu nie uiścił. Wówczas egzekutor, cb iąc wypeł­
nić polecenie władzy, udał się rzeczywiście do 
szkeły realnej i zażądał od profesora zapłaty za­
ległego podatku, ale uczynił to nie podczas godziny 
szkolnej i nie w cbecncści uczniów, ale podczas 
przerwy między godzinami w kancelaryi konferen­
cyjnej, gdzie prócz profesora i egzekutora nie było 
nikogo. Wcale więc nie przeszkadzał ns.uce szkol­
nej i nie wywołał wśród uczniów zgorszenia. Nadto 
żądanie swe przedstawił po cichu i w sposób bar­
dzo grzeczny.

Kompromitująca pochwała. Doczekał eię prze­
cie uznania fes. Stcjalowski, lecz po za granicami 
Galicyi, a mianowicie w Rosyi, w ostatnim bowiem 
numerze Kijowskiego Słowa spotykamy się z na­
stępującym artykułem :

„Wśród polskiego ludu w Austryi i Prusach 
coraz to z większą siłą przejawia się nowy prąd, 
ludowy, słowiański, tem więcej interesujący i sym­
patyczny, ze, jeżeli mu sądzono zwyciężyć, to inne 
narody słowiańskie będą mogły zaprzestać swych 
narzekan aa polskich polityków za ich autisłowiań- 
skie postępowanie i samobójczą usłużność w obec 
Niemców. Nowy ruch ludowo-demokratyczny wy­
stępuje na jaw silniej w Polsce austryaekioj niż w 
pruskiej, W  tej o:tatniej ma on swych przedsta­
wicieli tylko w prasie, w Galicyi za to reprezen­
tanci tego ruchu zdołali, co prawda dotąd po- 
jedyńczo, zająć stanowisko w życ.u parlameutarnem. 
AV Radzie państwa przedstawicielem tego ruchu 
jest włościanin poseł Jan Potoczek, w Srjmie gali­
cyjskim jego brat Stanisław Potoczek. W  ostatnich 
dniach postawił swoją kandydaturę we Lwowie na 
miejsce Smolki, p. Henryk Rewakowiez. Najener- 
giezniejszym obrońcą nowej włościańskiej partyi — 
ona sama siebie nazywa „chłopską" — jest wybitny 
uczony i publicysta ( ! ? ! )  ks, Stanisław Stojałowski, 
były proboszcz w Kulikowie koło Lwowa, prałat 
pajfieski i redaktor ludowych czasopism Dzwon i 
Wieniec i Pszczółka. Przeciwnicy jego oddawna 
z nim wojują, nie składając broni, nio raz już od­
dawali go pod sądy cywilne i konsystorskie, wy- 
g iali go z parafii — nie mogli jednak kazać mu 
zamilknąć. Stoj- łowski przesiedlił się na praski (?) 
Szlązk i ztąd gromi w dalszym ciągu szlachecką 
czyli stańczykowską partyę w Galicyi, dworską 
partyę w Prusach za służbę u Niemnów i puszcze­
nie w niepamięć włacnogo narodu, a wreszcie kato­
lickie duchor ienstwo za to, że zapomniało o służbie 
Bcżej w celu służema szlacheckiej i bankierskiej 
mamonie. Stanczyki i Jezuici j odnieśli przeciw 
niemu nowy gw ł t ; organy ich w Galicyi przepeł­
nione są protestami przeciwko działalności ks. Sto- 
jałowskieg >, ale ten trybun z końca ATK Btulecia 
nie milknie, lecz prowadzi dalej swoją filipikę"

Tu przytacza Kijowskie Słowo znaną odezwę 
ks. btojałowskiugo do duchowieństwa katolickiego i 
pisze o niej w ten sposób :

„Pomimo, iz odezwa ta jest w wysokim ;top- 
niu logiczną i kras mówczą, można śmiało 5 ->wie- 
dziec, że pozostaną wobec niej głuchymi krakowskie 
stanczyki i poznańskie hofraty i ci przedstawiciele 
katolickiego duchowieństwa, którzy zalewają gali­
cyjskie gazety swymi protestami. Polscy pclitycy 
po dawnemu służyć będą w dalszym ciągu Niem­
com i pcmagać im do duszenia Słowian. Prziz sto 
lat, które upłynęły od upadku Polski, oui niczego 
złego nie zapomnieli, niczego dobrego się nie na­
uczyli. Te jednak nowe elementy polskiego na­
rodu, których pionierami są Potoczki i Stojałowscy, 
będą rosnąć i rozwijać się. I szczęśliwą będzie 
narodowość polska, jeżeli te żywioły staną się siłą 
prędzej, niż stańczycy i hofraci, marzący o idei ja­
giellońskiej, zdołają przy pomocy Niemców zgerma- 
nizować ziemie polskie".

Uznanie takie ze slrouy prasy, wrogo usposo­
bionej dla narodu polskiego, jest najlepszym dowo­
dem, do jakiego stopnia destrukcyjną jest działal­
ność ks. Stojałowsfeiego ; wrogowie się z niej cieszą, 
bo jest im na rękę!

Zmarli. Jadwiga z Garbaczyńskich Maehalska, 
zona nadinzyniera kolei państwowych, przeżywszy 
lat 35, zmaiła w Mokrz u w Krakowskiem. —  Do­
rota z Ośniałowskich Sokołowska, właścielka dóbr 
Czyżewo, matka profesora Uniw. krakowsk. dra Ma- 
ryana Sokołowskiego, umarła w Krakowie. — Ale­
ksander Piero, porucznik rachunkowy 2go batalionu 
strzelców, rodem z Wieliczki, umaił w Kaaden,

M a — mmmm— —

płakanemi oozyma splatając to rozkładając dło­
nie, przechylona w tył z twarzą ku górze wznie­
sioną, jakby w zachwycie, lub czołem o ziemię 
uderzając, tryumfująca, i uriźon , dziękująca i 
błagająca na przemian długo w noc żarliwie 
się modliła.

Dzień miniony był dla niej bardzo rado­
snym i smutnym zarazem: Paniczek nazw ł ją  
„nianią" i paniutuchna pocałowała ją w głowę, 
ale jedno i drugie było słabe, oboje zastanawiali 
ją i trwożyli ozemś dziwnem, co w ich spoj­
rzeniach i gł sach b 1 ło jakby zapowiedzią w i­
szącego nad nimi nieszozęśoia. W ięo prosiła go­
rące sw oich wybranych patronów i świętych, 
do których przez częste odnoszenie się do nich 
największej nabrała śmiałości, wstawieni, się 
za nią do Pana Boga o tę najwyższą łaskę, a- 
by wszystko złe, jakie mogło być tym dwom 
ukochanych 'sfcotom przeztaczone, na nią je­
dną spadło.

Tymczasem Klotylda zostawszy samą roz­
poczęła swą tak częstą teraz 1 dręczoną w ę­
drówkę po dywanie sypiał u i pod kojąoem, a 
jej przecież żadneg > nkojtnia dać niezdolnem 
światłem księżycowej ampoli.

Stało się więc to, czego się najbardziej 
lękała, czego pragnęła uniknąć koszt1 m ws el- 
kich ustępstw i okrąż, ń, na jakie tylko zdobyć 
się mogła jej nieugruntowana natura, trzeba 
było wybierać, bezwzgłę lnie, niezwłocznie. 
W ymówiła po raz pierwszy imię męża, błysnę­
ła jej świadomość prawdy dziwnej, zdumiewa­
jącej ją  bardziej niż wszystko inne, a przecież 
z każdą ohwiłą bardziej niezaprzeczalnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



PRZKGLĄD z diua 8 Października 189 8
w Czechach, w 37 rokn ^yC;a. — Harya Fohsowa, 
Jona gi kat. księdza vr Białym Kamieniu , umarła 
w 24 rokn życia. — Mikołaj Zagorski, uriędnik ma­
gistratu, oficer z kampanii węgierskiej roku 1848, 
umarł we Lwowie w 65 r. życ a.

Star DRWietrza. Term. -+- 16° o g. 8 rano, 
w poć -f- 22* It. pjar 7Q5_ Idzie w górę. Pogodnie 
i ciepł° ■

Zrezygnowany.
A ! winszuję ! Podobno zaręczyłeś się pan ?
Tak pani dobrodziejko! Lóż miałem lepszego 

robić na taką, podłą pogodo !

Teatr Dz'ś: „Życie paryskie11, operetka Offen­
bacha. "W niedzielę po południu; „Biedna dziew- 
czyna“ , wieczorem „Lilia Wtneda“, tragedya Sło­
wackiego. —  w  poniedzitłek : „Pan Benet“ , kome- 
dya w 1 akcie Aleks, hr Fredry (ojca) i komedya 
Labicba pt. „Wróble11.

L i t e r a t u r a  i S z t u k a ,
* W dyrekcyi teatru lwowskiego złożyli do

grania p. Zygmunt Przybylski jedno-aktową kcme- 
dyę „Bzy kwitią" ; P- MLbał Wołowski zaś korne- 
dye pt. „Kropka nad iu-

* Przegląd powszecliny W numerze za paździer­
nik zawiera: W bui ulskich górach przez ks. Jana 
Bademego • Lichwa na ws' w Galicyi , przez dra 
Leopolda (\ro : Buddyzm, przez ks. W. Zaborskie­
go; Baśnie i rałsze w historyi, przez dra R. K.o- 
toskiego • Szkoła powietowa Dazyliańska w Wilnie, 
przez Wołymaka; Przegląd piśmiennictwa; Spra­
wozdanie z r u c h u  religijnego, naukowego i społe­
cznego.

Część ekonomiczna.
§ Sprawowania z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  6 października.
Targ dsisiejszy co do pszenicy był wcale 

ożywiony, gdyż n>, potrzeby miejscowej kon- 
fcumcyi zakupiono ilości dość znaczne, w części 
Pszenicy węgierskiej, w części krajowej, po ce­
nach dotychczasowych. Natomiast odbyt na 
fcyto był utrudniony tern bardziej, źe ‘potrzeby 
są w rgóle małe, a młynarzb ohętniej Ktipują 
żyto węgierskie, tak ze krajowego prawie nio 
nie sprzedano. Jęczmień browarowy i owies 
dla braku dowozów poszukiwane.

Płacono: pszenicę białą w".0 do o  30, czer­
woną 7 75 do 8 30, żółtą 7 75 do 8'25, żyto 
6'60 do 6'90, jęczmień browarny 7'50 do 8T5, 
Ha kaszę 5*80 do 6'30; owies 6'80 do 7 — ; 
faepak 13-— do 14 — W?zystko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Wiedeń 5 października. 
(Z.). Bank austro-węgierski podwyższył

nęło dużo gotówki, wreszcie monety złote po­
taniały o pH procentu. Najznaczniejsze zwyżki 
kursowe uzyskały walory bankowe i kole jowe. 
Tylko lombardy spadły, gdyż niestety muszą 
podzieleó los walorów włoskich, na które gieł­
da paryska się zawzięła i prze ich kurs w dół, 
rozszerzając tak alarmujące pogłoski, jak n. p. 
że rząd włoski nie będzie mógł płacić regular­
nie swoich zobowiącań, a zatem także kolej po­
łudniowa nie otrzyma w terminie przypadają­
cej jf j raty.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 336-75, węg-.ersfeie 412-—, 

Anglob&nM 149-75, U »vm y 252 25, Banhvereiny 
123-— , Landerbanki 24840, Ludwiki 21630, 
Czerniowieckie 257-50, Renta papierowa 96 95, 
srebrna 96-70, anstrya^ka złota 11925, 4°/0 
austr. renta wal. kor. 96 25, węgierska złota 
11625, 4'7n węgierska renta wal. kor. 93 70, 
dukat 5-97, 20-frankówka 10 01—, ma-ki 12-39, 
ruble 131a/4.

§ Wiedeń 5 października. Spirytus 17.10—17.30.

elegramy „Przegląduu

dziś stopę procentową na 5°/0, gdyż wofną od
Dodatków rezerwę banknotów, wynoszącą 200 
Hiilionów, wyczerpał zupełnie, a n»dto wypu- 
cił ,uż 10 milionów opodatkowanyoh not. 

To olbrzymie wyozerpanie zapadów bankowj'ch 
‘'ochodzi głównie stąd, że zakupiono w A irtryi 
duto zboża amerykańskiego, natomiast krajowy 
“ hndel zbożowy, który ściąga pieniądze z za­
granicy, leży zupełnie odłogiem.

Giełda nasza przyjęła wiadomość o pod­
wyższeniu eskontu zupełnie obojętnie, gdyż 
była lł to przygotowaną. Kursa nietylko nie 
opadały dalej; lecz poprawiły się znacznie, gdyż 
ank angielski zniżył dziś eskont z S1/̂  na 3 

pr^ownt., a utkże do oansu niemieokiego n ipły-

Rzyin 7 paździer ika. Z e  względu n to, 
źe kilka dzienników zagranicznych pis: e usta­
wicznie o wrzekomych przygotowaniach wo­
jennych W łoch , konstatuią pisma, mijące 
styczność z rządem, że doniesienia tego rodza­
ju są tendencyjnym wymysłem, _ czego naj­
lepszym dowodem jest to, źe minister wojny 
kazał rozpuścić do domu wszy stkic żołnierzy 
z klasy urodzonych w roku 1876- tudzież częśc 
z klasy 1871. Najmniejszej podstawy nie ma 
także doniesienie niektor^ ih j.sm , jakoby kroi 
Humceri i minister marynarki mieli odwie­
dzić eskadrę angielską, która w tym miesiącu 
przybije do wybrzeży włoskich.

' Wczoraj zachorowało na cholerę w Li- 
wornie 5 osób, a umarły 3, w Palermie zaś 
zachorowało 30, a umarło 21.

Monachium 7 października. Sejm bawarski 
odrzucił wniosek o wystosowanie adresu do 
tronu.

Barcelona 7 października. W czoraj rano 
rozstrzelano anarchistę Pałlasa, sprawcę zama­
chu na jenerała Martinez Camposa

Feszt 7 października. W  sejmie toczyła 
się wczoraj dalej debata nad petycyami w 
sprawie przemów Najj. Pana w Boros Sebes i 
w Giinsie.

W  toku dyskusyi zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych Hieronymi i- oświadczyI, 
że rząd zdecydowany jest jak najsurowiej ka- 
rac wszelkie aspiracye, skierowane przeciw je ­
dności państwa węgierskiego.

(Jo się tyczy Rumunów, to będzie -rząd 
zwalczał wpływ agitatorów pelnem miłości 
braterskiei traktowaniem Rumunów i polepsze­
niem ich doli. Agitaoye rumuńskie wyc„odzą 
przeważnie od tych, którzy wyemigrowali do 
Rumunii. Owóż należy nie dopuści^ do tego, 
aby inteligencya lumuńska emigrowała dla te­
go, że nie ma widoków uzyskania w kraju ja­
kiego stanowiska. Trzeba będzie również po­
prawić smutną dolę rumuńskich nauczyo.eli i 
księży. W  ogóle będzie rząd wspierkł wszyst­
kie lojalne dążenia Rumunów, jednakże pize- 
eiwko zachciankom : rredentystycznym wystąpi 
z całą energią.

Nowy Jork 7 października. Z Rio de Ja­
neiro donoszą, ża wozoraj bombardowali po­
wstańcy miasto gwałoownie od rana do wie­

czora. Żołuierze prezydenta Peixota dopuszczają 
się strasznych wybryków, mordują ludzi i ra­
bują ich mienie.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d Este 
przybył tu wczoraj i wyrażał się z wielkiemi 
pochwałami i wystawie w Chicago.

Dziś odpływa arcyksiążę do Europy na 
pokładzie parowca „Bretagne“ .

W iedeń 7 psv Izie-' ’ ka. Fremdenblatt w arty­
kule dzisiejszym występuje energicznie prze­
ciwko podburzającym artykułom pism serb­
skich, powtarzanym przez dzienniki rosyjskie. 
Przed kilku dniami bowiem zanieść ił dziennik 
petersburski Nowoje Wremia doniesienie, wzięte 
z pism seL oskich, że wojska anstryaokie wzno­
szą fortyfikacje nad Limem na to, aby mieć 
fuckt oparcia w  r*izie marszu na Salonikę; źe 
te roboty wywołały w Konstantynopolu wiel­
kie zaniepokojenie t&k dalece, źe Porta pole­
ciła rwemn ambasadorowi w Wiedniu zapytać 
u rzą lu * "stryackiego, oo znaczą te fortyfika- 
c ye. Owóż Freipdenblatt oświadcza, że csde to 
doniesienie jest kłamstwem, zarówno jak i ince 
doniesieniu, rozszerzane ostatniemi czasy przez 
mektóre dzienniki uwłaszcza serbskie o Austro- 
W jgrzecb, ich polityce i  stanowisku w Bośoii

z Sujzczynp. J. W ltoszynski i J. Bielak z Krako­
wa. St. Zwolski z Bryniec. W  Drży® uchował i z

i Hercegowinie. Fremdenblatt cytuje kilka arty­
kułów pism sei bskich obliczonych na to, aby 
podniecić antipaństwową agitację w Bośnii i 
Hercogowinie i kończy swe wywody temi sło­
wy : „Taki sposób pisania dzienników serbskich 
i to dzienników mająoych styczność z rządem 
serbskim i ze stronnictwem rządowem w zwią­
zku z innemi wypadkami ostatnich czasów, jak 
n. p. z owfcyjnem  przyjęciem w Belgradzie 
wydalonego z Mostiru za panslawisty c.zne Kgi- 
taoye Mehemed beja Spolcioa, tudzież z nie- 
któreny enuncyacyaini, jakie padły podczas 
ostatniej podróży król* Aleksandra po Serbii, 
zasługują n- to, aby je wziąć pod gruntowną 
rozwagą. - rzeba * lędz.a te powtarzające się 
objawy uważnie śledziu i zastanowić się nad 
tem, czy może nie należałoby zawozasu im za- 
pobedz".

V/'3deń 7 października. Kom isja nieusta­
jąca dla pr^wa karnego uchwaliła wczoraj na 
wniosek nr. Pinińskiego, źe trybunałowi wolno 
zabronić dziennikom zs mieszczania sprawozdań 
z rozpraw kannych trwających dłużej niż dzień 
jeden. Skoro trybunał wyda taki zakaz, wów­
czas wolno będzie dziennikom. ogłosić sprawo­
wanie i rozprawy dopiero po wydaniu wyro- 
ku. W  motywach swrgj  wniosku podniósł p. 
dininsti, źe przez Jm"eszczani3 sprawozdań 
dziennikarskich w toku rozprawy wpływa się 
pośrednio na sędziów przysięcłych.

Hamburg 7 października. Dziennik Ham­
burger Correspondent donosi, że Bismark dziś 
wieczorem wraca do Friedrichsruhe.

Poszt 7 października. Minister wojny je­
nerał Krieghammer przybył tu i złożył w izy­
tę ks. prymaiowi Yaszary'emu, u którego za­
bawił pół godziny. Popołudniu złożył ks. pry­
mas rewizytę ministrowi.

IP ^ a s ^ J e c lh a ii  s ic  L w e s w a
dnia 7 października 1893.

HOTEL FRANCUSKI. W. Wybrau w4ki z 
Kimi za A. Noel z Sosolówki. M. Gcdemiewiczowa
i S GolemiewKzoTa z Kijowa. A. Harsanyi z Wę­
gier. K. Winnicki ze Skałatu, 0. PuscLner z KIo-
sterle. A. Stoessler z Budnppszłu.

HOTEL ZORZa . L Cybulska z Hamnisk.
Dr. Wł. Mochnacki z Tonstoługa, Hr. A Piniński

Krosiia. J. Buttcr z Kownu. W. Tepser z Wiedni?- 
J. Koller z Berna.

HOTEL EUROPEJSKI. A, Głogowsli z Bc- 
jatiec. K. Mazurkiewicz z Buczacza. J. Jakubow­
ski z Rosyi. H. Rentber z Kolonii. R. Soroczyński 
z Bo'echtwa J. Wolgner z Komorówki. A. Zmu- 
drzyński z Ustrzyk Dolnych. Hrabia M. Karticki 
z Sądowej Wiszii. Dr. J. Laadesherg z Tarnopo'a. 
A. Steru z Bnczacza. A. Wojczyński z Sąd. Wiszni. 
M. Żurowska z Żydaczcwa.

HOTEL VICTORIA, Dr. J. Bryliński z Sam­
bora. W. H. Kubie z Witdnia. Hr. O. Komorow­
ska ze Szczepiatyna, L Koiosy z Budapesztu. J. 
Welemin z Pragi. K. Borysławski z Czcrniowiec. 
M. Rychwald z Gzerniowiec. J. Rubel z Czer- 
niowiec.

HOTEL CENTRALNY. M. Smoleńska z Nie- 
gawca. W. Towarniccy z Rzeszowa. W. Gerstma 
nowie z Dukli. K. Ujejnki z Tomaszowic, ń Łucki 
z Sarn. Dr. F. Czajkowski z Krosna. M. Kiniorski 
z Warez^wy. S. Chomicki z Zurawna. Ks. B. Da- 
wydiak z Tuehli. D. Bojkoncw z Bulgaryi- Wcbl- 
fart.h z Lipska. W. Wall z Wiednia. K. Bum 
z Wieinia. A. Pollak z Wiednia. M. Goldberg z 
Grzymałowa. F. Schallheim z Pragi. J. Finsterbusth 
z Sambora. R. Freund z Cieszyna.
Gtsa&tt

N a d e s ł a n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Reiakcyi, nie bierze też 
cna -u siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

M. JOSASZ
we Lwouńs ulios łagioliońBrui 1. % dtUż

SH ’ k n p ą je  ! K p n e d ą je  w c s e lk l©  p a s ie iu
s w jd e k ła d n ie j ''T *rtoH cI« ’w e  i  ja o a e t ;  pa 

k u r s ie  Ls.l< ria y - i .

d o  % s z y , t k i c h  c i ą g n i e ń .

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie.

Zleornia a prowmcy. wykonują się jak 
najtaniej odwrotną poestą bez dolicz mia jakiej­
kolwiek prowizyi.

Nr los zakupiony w t/m  Kantorze pa­
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zł.

T .P.
Przez wzgląd że liekM-e lesktwe /lecenia z pro- 

wincyi dli mnie przeinaczone acz my’nie airesowaie do 
d a w n ie j s z e j  s p ó łk i  K n b n e r  i K e n u e ,  ń ib  
d o  n ie i s t n ie ją c e j  j n ż  f i r m jr J ó z e f  H a n k e  
czgsir właśnie przez mylne ad.epowanie wcale mn'e nie do- 
chou ily, prze-^o Szanowni oubiorcy narażeni bywi li na 
zawody, a częato nawet i na straty, u p r a s z a m  Hzh 
n o w n y c h  n y c h  o d b lo r u ó n  r  p row ir i e y . d la  
u n i k n i ę c ia  n a d  al p o d o b n y c h  e w e n t u a ln e  
ś c i, ła s k a w e  z le c e n ia  a d r e s o w a ć  t y l k o  d o  
f ir m y

A l ,O  I Z Y  H U B 3C Ł F
SŁlad farb i m a t e r j a ł ó w  

2577 Lwów Rynek 3£

Specyahsta chQnób snornysli i wenerycznych

Dr. Kazimierz PodEew-iki
s r - mieszka obecnie ulica fhorążczyzny 1. 16. 

Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 2085

Mam zaszczyt dcnieśo moim P. T. pacjen ­
tem, Je w październiku b. r. przenoszę mój 
zakład dentystyczny z Wiednia do Lwowa i 
praktykować będę przy ul. Sykstusbiej 1j 23, 
(stara poczta) pirrer

Dr. B ron is ław  Kaczorowski.
}y mdeń w październiku b. r.

O k u l i  

Dr. T E O D O R  BAŁŁABAN
b. ‘ .ssysten; i 'tka-s na klin1 .i profesora Borysikiewi­
eź* w Graou pa Tilkoletniej praktyce spscyalcąj, nrdynuje 
w chorobaoL i optracyach ocznych przj ul. Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10—12 przed poL od 3 -5 po poł. I. pt.
D ld  b ie d n y c h  b e z p ła t n i e .  1592

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochanik

b. lekarz na kliniee prof. Kapos'ago i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 

mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętrj. Ordynaj* od 
godz. 11—12 i oa 3—5. 2521

jako to: lo s y , z a s t a w n e  T o w a r? ., k r e d y t .  
zi< m s k .,  b a n k a  k r a jo w e g o ,  o a n k o  h i- 
p  ł t e c z n e g o ,  o b ł i g a c y e  p r o p i n a r y jn * , 
K e n ty , p r y o r y t e t y  itp. sprzedaje po n a j t a ń  

230 s z y n  kurs e w e  L iw o w ie

Dr. Bronisław Skałko wski
le k a r z  c h o r ó b  k o b . i  a k a s z e r .

Powróciłem i ordynuję od 3—4 Kościuszki 14

P i e r w s z y  b a l .
Jak (o nńjedno d.iewicze serce ca 

puka p«!ie tyski oty i zsniepokojenia ? 
Nav 't  najpiękniejsze dziewese pyta sa­
mo siebie? nIxtydęż ja sig podobsła?11 
Dziś już minęły takie o 'awy — bo 
w katalogu terfuineryi H ia p h a n e  
w Piryżu są riie tylko dl*, każdego wie­
ku przystej ne, najlepsze i najdyskret­
niejsze pe. funierye podane, ale s^inów­
ce czytelniczki znajdą n idto w nim 

prawd iwi s e c r e t  d e  b e a u t e  tj P o n d r e  d e  R iz  
•Sarah U e r n h a r d t , dziyki któremu ławsze się podo­
bają. Znajdą out wyrób" pfrfumeryi Diapbane 32. ‘Avtnue 
de Tepera Paryż. Wo Lwowie u p. Alfreda Dzikowskiego 
1, ul. Karola uudwika.

I

A u g u s t  S c h e l l e n b a r g  i S y n
Dom bankowy i Kantc wymiany. 

Wydawniitwo Gazety losowań „NADZIEJA1: Prenu­
merata roczna złr. 1'5Q, na prowincyi zł. 1'80.

Giełdy zbożowe. Peszt 6/',n. Pszeuica ua 
jesień 7'27— 7’28.— Berlin */l0, Pszentca 144'— 
— Pcryż ®/,0. Mąka 43'60.

§ Giełdy pieniężne. W i e d e ń  7/l0. Godz. 10 
m. 30. Akaye kredytowe zł. 336'75, Auglo-au- 
stryjackie 150 25, Lauderbauki 250 30, kolei 
południowej 104-—, mark’ n emieokie 62'03, 
Staatseisenbahn 303 15, akcye tytoniowe 188— . 
Usposobienie : wyczekujące.

Berlin */,„ (Kurs wieczorny). Ruble pap. 
212 10 Kredyty 200 —, Listy Zastawne polskie 
65 60, Karola Ludwika 102'30, Rosyjska poży- 
ozka wschodnia 66'10, Austryackie banknoty 
161-10.

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
H  I  E  I )

we Lwowie, pl. Maryacki 10,
Ł ji ^V.

poleca

HERBATĘ
zbiorn majowego :

1 /, Ul. Coniro ztr. 1.6(1 
tS o u c h o n ff czaru*a.—

„  z b ió r  m a jo w y  3 ' -

4 -  "

poleca najlepsze gatunki

3EL J l . Y
o tmaku czystym i aromatycznym, która 

ao każdej sta­ro zsyła franko opJacone 
cyi pocztowej 43/< kilogr. w woreczku;

H a y s u w  czarna

l l e l a n e e  de L on d .A .-

W y s i e w  k i  herbacia­
ne , . . 1‘ SO

W y s i e w k i
herbat

na jlep sz . 
. 1*60

P o rto r ie o
G uba g ru b o  z iarn ista  
C ey lon  z ie lo n a  . . 10.—

„  „ p rzedn ia  . 10.40
„  , g ru b o  ziarn ista  10.75
n „  p e r ło w a  . 10.75

M o cca  arabska a ro m a ty czn y  10.75 
Jaw a z ło ta  . . ■ *0.75

9.—  pó ł k ilo  
0 .50 ,

- . 9 0
-.96
1.—
1.04
1.08
1*08
1.03
1.08

1663 jg & ' O p a k o w a n ie  n ie  l i c z y  s ię .
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

mul o t  T lfłU Tnfłuonin W y n a la z e k  u p r z y w i le jo w a n y  n a  la t  45 doktorów 
id l UJ Hull^ullld MARIE fróres. I e karty-wy nala\cow, Ul. de 1’Arbre-

Sec, 46, w  P A R Y Ż U , na le c z e n ie  ra d y k a ln e  Ruptur. ^  
D o  te g o  czasu  b a n d a że  s łu ż y ły  je d y n ie  d o  p o d t r z y m y -  ^  

l w a a ia  ru p tu r . D o k t o r o w i e  M A R I E  r o z w ią z a li zada­
n ie  p o d  w z g lę d e m  p o d tr z y m y w a n ia  i le cz e n ia  i c h  za 
p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k tr o -L e c z n ic z e g o , k t ó r y  ściąga 
n e r w y ,  w zm a cn ia  j e  b ez  w strzą śn ie ń  i bolu i skutkuj*  

w  p r ę d k im  cza s ie  u le c z e n ie  z u p e łn e . —  P o je d y n c z e  franków  3 0 .  P odw ójn o  
f ra n k ó w  5 0  w ra z  z in fo r m a c ją .

t

’ )

K a p e l u s z e  i  e y T H n d r j

polerti 
w najlepszej 

jakości 
( o cenacb 

fabrycznych 
jedyna w kraju

O. G o 111 i e b 
we Lwowie, 

składy własnych 
wyrobów 

i najlepszych 
zagranicznych 

Krakowska 13 
Karola Ludw-ka 

35. >*

1201

^ożna nieć w przeciącfu 15 do 25 minut 
f n ą p i e l  r  d o m u  2167
. < kupi w a n n ę  lab k a n a p k ę

'  Anarnłc

Zamiast zł. 32-50 tylko 6 zł.

aparatem  ulepszonym do ogrzania
" O i l y  ^  ’  - -.   ̂ Wanny biaszanne la?ie
‘ wt ńńy cynkowe połącz'ne 

tuszem, pokojdw s tuszo, pokojo 
we parni > kv racyji:

P .  b o u r d o n
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9.

^A.żądauie cenniki rr .as I '-anko.

12 p o w ie ść -, 16 JuinOw
najznskomitszycb i-itor iw jako Pueche 
„Tadeusz Kuściaszl’Ou ? tomy. Deimbur? 
„Księżniczka czy Kopciuszek". Om óa 
Zbrodnia z konieczności" 2 tomy. La- 

" Jl- s  •-------  2 tomy.

i

T i n c t  c a p s i c i  c o m p o s .
^.Pain-Expeller), 

*raskM| «fteW Wektora, 
mmmj W* 

to m i— to, »*to*
^  j ź  wfc™ sM M k f
A  * ■ u *  w T S * k . «•

— CLatnlay ik ł i ł :

mothe „Kosynierzy z roku 1863 
Feldman Żydziak, Kretzer „Zmarnowani". 
Bałucki „Życie wśród ruin„. Gn ^e^frą- 
bia Scibor na Ostrowcu", askowski 
szpankt wPeNce, Pamiętniki Hr. 11* J® 
Hoffmanowa z i ańsk; h, Jan Koci an • 
«ki z C; arnolasu Wi końska- *Opaęt«.9 
Frodziacki”. ,,asel: jacy przekazom 6'oU

księgarni ,F. L e o n a  P o r j f c e a
L  iw ul. Jagiellońska 1. 15 otrzyma nauto 
„Figielki studeui kie“ zbiór anegdot ze 

szkolne;, ławy. 2547 2-3

tto h n n  H  Hetyai Iwew. ,—  w  P rą d * _

P c d z a r ę c z e n ie m :

> lotki
w s z e l k i e  z g r u b i e n i ai

s k ó r n e
usuwa 'u z boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

„SALIRETINA“
m a ś ć  na  n a g n i o t k i .

Cena słoikr, wran w przybo Mmi 
60 ct., po a'ą 20 ct. więooj, k t1 re 
przekazem lub w markach nade- 
ełeó możua. 1836 l -!3

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Schneider askjjp w Wilamowicach.

S k ł a d y :  w KRAKOWIE u p. Ridy- 
ka ap* L Stokmara apt, we LWOWIE 
u pp. Ź.. Ruckcra apt., Alojzegu Hubnera; 
w bROD\CII Et. Grunspana apt.; w KO­
ŁOMYJ! 14, Stcnzla apt; B. Witosław- 
Bkiegc ipt.; w MILÓWCE J. Reisnera apt 
w BODWOŁOC7YbJiACIl J. Metalla apt.; 
w SA TBOEZE Kamla Marescha apt ; u 
KRYNICY u p. H. Nitribńa apt,; w ZA 
KOPANYM u p. Ferd. Tsbeau apt.; w 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apt.

SiŁssIS I
Pracownia ru izn ikartka

8  Ko b u z i
W *1 L W O W I E ,  

p la c  ł t e r u a r d y ń sk i l i c z b a  1.
wyrabia broń myśliwską wtzei
kioh systemów, jaboteż przerąb a
ze starych na najnowsze systemy

Zamówieni i  i reperaoye tkb 
w miejsca jak i z ^rowinoji 
w_ konuje starannie i szybko.

Cenniki na zadanie franco.
2448 7-8

PROSIĘTA
rasy Yorksh:,e

są uo nabycia w  zarodoirej chle­
wni Dorkslnrów w Z a r s z y n i e ,  

pcczta i stacya tr mieiscu.
2554 4-5

f -  6
Błażej Szarkiewiez

zan iadamia Scanowną P. T. Ful liotncsc 
że dnia 16 maja zeszłego roku prze- 

,i niósł swój

skład i pracownię futer
z ulicy Wrłowej 1. 3.

i na ul cę Batorego I. A
(dawniej Halicka)

n a p r z e c iw  gina< ’lm  s p r a w ie ­
d l iw o ś c i .

za dotychczasowe zaufanie, 
nadal Szan. Publiczności.

2427 6-12
I ©  Ul. Batorego i. 4. (§
irsy—whwb—wi—u 1 iimiif m

I Dziękując 
| poleca się f

Magaz/n i ( 'ra co M la  Futnr
i

Feliks i Julian Lubelscy
we Lwowie, ul. Walosa Nr. 3.

♦

Krajowy wyrób korków
J .  L .  A C H T A

Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 
poleca P. T. Publiczności własny wyrób 
k o r h  o w  i k ó l  k o r k o w y c h  do 
mielenia prosa w najlepszej :akości po 

cenach umiarkowanych.
Cennik" posyłam bezpłatnie. 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam od­
wrotną pocztą. i 233 *1—30

Bolesław Cybulski
przy placu Manacl i 1 .5  ?e Lwowie, 

pobca v ffielk.m wyborze:
s ie a tk o w n ic c  do kapusty o 1, 2, 3, 4 
i 5 nożacl. Wagi dzitsiętac balansowe i 
zegarowe, okucu do drzwi, oś in, pieców 
kuchen, przystawki narzędz amj, nikło- 
w; uh mosieźne, miedzią przed piec i 
kcninli. ^iece żelazne Mai lingera i inue. 
Samowary rosyjskio mosiężne tambakowe 

i niklowe, latarki nocne itd. 2503

Polecamy swój obficie zaopatrzony ma 
gazyn gdzie utrzymujemy w zelkie możli 
we gstuLki skórek fatizanycń, oraz gotowe 
futra męskie i damskich także koloierzy, 
zarękawków, czap czek i czapek i wiele 
innych rzeczy w zakre3 kusnierbtwa webo 
dząee, wjk.nanych podług rajśw-eższycb 
fasonów. Zarazem utr: ymuji my dla wygo­
dy Szar- F. T. Publiczności materve na 
„okrycia damjkich i męskich futer. Wszel- 
kie zamówienia przyjmujemy i wykonuje* 
my w jak najkrótszym cza de, ręcząc za 
trwałe i eleganckie wykonan e po cenach 
umiarkowanych.

Cenniki na żądanie franco. 
___________ _ 2558 2 -1 2

Pracow nia rzeźb  i ozdób  
kościelnych i salonowych

& * e r  n a w s l i  i e y a
Sykstuska 1. 2.we Lwowie, uH

— ̂  , Poleca 2397 8—20
Ołtarza, amł cnv, Cyborja, Ławki 

-.cnfesyoialy, Ołtarzyki prooeayj- 
*1®, Krzyże frocesyjne itp. Ramy 
do obrazów, czarua, ałote i dębo 
we, pozłooenia wszelkich p zed- 
miotów przyjmuje po nizkiej ceni-.

Sznurówki
zdrowia nii ugniatające żoładka 
ni bioder jakoież sznurówki han- 
cu-tie, poleca wzocową szkoła 

kroju metodą „W o i* th "a “

Lwów Małeckiego 2 (Zimoron i- 
cza boczna).

Dla prowincyi na żąJanie po­
syła sznurówki do wyboru i przyj­
muje zamówienia na sznurówki 
mezwykle.

K r a j o w a  f a b r y k a  w y r o b ó w —  -t k a c k i c h  Władysława Goneta w Kor 
czjnie polei a z najczystszego lnu piękne 

śwież- p »d gwarancyą Płótna na koszule 
prześcieradła bez szwu, poszewki itp. od 
grubych do najcieńszych wab, djmy różne, 
ręczniki, chustki do aoia, grubsze i webo 
we. Bieliznę slotową, drelichy na liberye 

materree. płótna żaglowe (Segeltuch) 
itp., wyro|y- po cjnac najumia.kowsD- 
szycb. Cenniki i próbki żądanych gatun­
ków w\syła się gratis i franco. Za dobroś 
wyrobów poręcza się. 2598 2-17

D skonani

H e r b a t ę
poleca s t a r y  band 1

W  O  H  t f S
Lwów, Sykstuska 6.

A

Magazyn i prr.cown.a

FUTER
M. Mrozińskiej
we Lwowie, przy ul. Sobiesniego 

l. 7 poleca

■wszystkie t -wary w nakres t^go 
hńndlu r  caodzące po najtańszych 
e.marh gwarantując za oobroc 

towaru

Wyroby kra/o^e.
2590 2-6

J A K Z Y N A
ju b ile r  . złotu.lc

we L-wowie gl. MarjacKi
] oleca swój bogato za 

jopatrzony ekład wyro­
bów jubilerskichi zło­

tych i srebrnych najniższych
cenach.

1711K K ł  Ś l )  K A W Y
A r t u r a  K o ś c :c k i e g o

pod g( Iłem ..SVRIUSZ
we Lwów e, ulica Oss('ńńskich 1.11 wchód 
f»hże z ulicy Cichej poleca tylko najlep* 

azo gatunki po cenach hurtowiych.
Cayląn, rfokką I Amert maską

4TVSas©

T o w a r z y s t w a  t k a c z y

U r. \m
i-itni.ijąc*

Zasłużone

medalami
w Karuzjfnii

obok
KROSNA

poleca Szan. P. T, Publicznoś i wyroby 
czysto lniane jaŁ płótna od na cień- 
szjch do najgrubszych gatunków, płótna 
uółbielone i zare iri ,ki na liberye, 
dymni zwykłe i adamaszkowe, ręczniki 
zwjklt, ad*m»szVwłi i kąpielowe tu­
reckie, uDrusy i  iałe i kolorowe ze sar- 
wetami. cPU3tks, fartuszki, ście-ki i t. p. 
w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami
1017 42 74
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rozsyła cie franco,
DYREKCYA.

KONKUBS.
W Zakłedzio sif-ót i u tog ' ;h 

w Droh^wyżn jeit do 0Lsads©ni8 
,d 1 Ji«wp*aŚ r. b. posąda rz. kat

.  ___  L f  ^ * tttw i  L i i  a a  It A itt
1 I--- ------

sapalana oraz kier. w u k . sakoły,
z p&cą rociną 400 to j?st cztery­
sta zł. y. wclnem pomieszka­
niem z opfii emj tudzież wiatem I 
stołu, praniem i rsługą. Kandydaci 
zecłrą wnieść podania na ręce 
ku.atoryi fundacji hr. Skarbka 
w : L.zowie, w gma-.hu teatralnym 
■mpćźnifej to dnia 30 piźdaiur 
nika r. b. 51592 2-3

We Lwowie dnia S0 września 189?.

«1„^WSZOrZl'^n-,rm handlu, itworzyłeia pod

-sssag
Najdelikatniejsze

materye jesienne i Zimowe
g n n ie , s z e w io ty , s  ik  a  d a m ­
s k ie  jak i a n k n a  u la  k a ż d e g o  
c e ln , przesyła za zaliczką w dobrej 
jakości talie w najmniejszej ilości pry­

watnym
Skład c. i k. uprz. fabryk sukna 

i materyj wełnianych

Y la u r j  c f g o  S c h w a  r z a
Z w i t t a n  (B e r n o ) .

W^ory fran ;o. 2169

to
B

•M *07 
"O -r-.
S v
N S

Prawdziwe włoskie wina
oclone wbetikach od ICO litrów wgóre 

. dostarcza za zaliczką 
t - in k  B a k o f  w  T r y je ś c ie .  

p y c y l i j s k i e  „E tn a " , białe nnjdeli- 
katniej sze ,- -no butelkowe w zgierskie - 
mu  ̂IlLANJER odpowiadające za litr 
24 ct. MESSINA bisie, wyborno za 
litr 21 cl. PALERMO Schiller najlep­
szy wj kwil za litr 20 ct. Stare Sycy­
lijskie z 85gc czerwout dla szpitali i 
-rt-konwalesńeutójj z* litr 40 ct. SY­
CYLIJSKIE czerwone wyborne zs litr 
20 ct. BARI ciemno czerwone za litr 
16 ct. ROMAGNA białe, słodkie 24 ct. 
CAsBELLA czerwone, słodkie 24 ct. 
BEFOSCO czerwone, Trasujące 55 ct, 

ceny te pojmujemy oclone, irankoko- 
lej Iryjest — bez Leczk, Beczki 
przyjmuje sie nap o wrót podług ceny 

2489 f —10faktury loco Triest

p aktyce w tutejszymPo długoletniej 
erws 

firmą

Markus Karol
WE LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2, 

nujirzecrn pandlu p, Ditmars

FABRTCZKY SKŁID SUKNA
i  t o a  a r ftw  m o d n y c h  w e łn ia n y c h
z pierwszorzędnych tabryk k-ąjowyoh i za­
granicznych dla UDraf męskich, damskich 
i dziecinnych oraz sukna dla Wn lebnegc 
duchowieństwa na nabity i sntany Ró'- 
nież utrzymuję uikna d» liberye, bilardy 
na okrycie stołów i powozów w wielk m 
wybór :e i w rozmaitych kolorach. Również 
utrzymuje mate-ye uniformowe dla pp. 

wojskowych i urzędników.
Wyżej wymienione towary sprzeuaje 

po cennch fabrycznyco. Próbki wysyłać 
na żądanie franco.

Polecając się Szan. P. T. Publiczności 
zostaję z głąbokiem poważaniem

H A I t l i l  lS B A B O L  
ul. Sobieskiego 1. 2 naprzeciw handiu 

p. Ditmara.

iWrześniowski Włodek Magazyn Nowości
Lwaw, (ul. Halicka I. 4 .) Krynica (dom zdrojowy).

polecają po cenach rajprzjstjpuiejszycb wój skład wszelkich zyrobów galanteryjnych z* skóry i brą-iu B iz n t e r y i  f r a n c u s k ie j  B i- 
»a te ry <  s r e b r n e j ,  p o ls*  ie j  W o d y  k o l o ń ł k i e j  oryginalnej, t y d e *  i  P c r i in n e r . , i  francutkiej i angieUkiej. Grzebień, i 
Szczotek uo włosów. Sz.-soteczik do zębów P a r a s o l i  wełnianych i jelwabnyoh. I t ę k a w ic z c a . pragskieb i angiriskich. ł ło H z u l, k o ł ­
n ie r z y  i  lu a n d z e tA w  K r a w a t e k  we wszelkich fasonach K n fe r k A w  i t o r b  do podroż",, p a n t o f l i  męskich i damskich,

K a l o s z y  męskich, damskich i dziecinnych i. t. p. artykułów- 3626
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a r u k ie ^ i  1 ” , e t  o d  w y r » ~ ’  , * ł» -

^  !! S P O K T !!
Najlepsze popierki oygazetowe' 

toCEKach.
ksi|- 

}.7f0
Gatur. [ bibułki uotąd n i e b y w a ł y !

Ceaa ksiiiżse^ki 5 et.
no nabycia w sklepać, j :

S. W. NlEMUjJWS£IE£®
, Teatralna S.we Lwowie-. J<tgiiilloólŁjl 6_

w Krakowie tiuki onic* 28.
•sr.ystk-ch ;.nacł.mejsŁyeh łasn* 
di ach i

Br&o ws -ws/,;
dach i traiikacu 

Sprzedaż hurtowni oraz wysyłką u*
£rov‘ - y , rskute t kSbrząd S"a- 

r y k i  tu  t e r  n ie k i e j o n y c k

8 .  ter
.łów, de mińska ‘M  
kółek i t ’  ‘itzyc : w  ^£rf-.k<Eiw?e.

oraz wiąssk

20  J a łó w e k
iryburskich ma do sprzeaania Zarząd 
gospodarczy Niebieszczany, poczta Sa 
nok 2607 9-12
~ p o r t r e t y  p a s t e lo w e  (kolorowane) 

po 16 zlr. Portrety kredkowe (czarne) po 
10 zlr. Artystycznie wykończone z zupei- 
nem podobieństwem wykonane w kraju 
pcleca Jan B.omilski, skład przyborów 
do pisaniu i rysowania we Lwow.e. Wy­
starczy nadesłać fotogiaiie z dokłaanym 
opisem 2526 9 ?

Z a r z ą d  d ń b r  U i -c I io « i? e ,  stacya 
kolejowa poczta Sadowa Wisznia, ma 
do sprzedania 101,0 centn. metr ziem­
niaków i_ndersony“ i 500 centn. metr 
siana ff każdej chwili 2591 3-?
I n Im n/n we -wtK,'e P:zyjmie stauzjL u n l  J o  p e d a g o g .  Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów, do b*koł publicznych, 
dc egzaminów prywatnych, uo słnahy ed 
norocznej, kolej twej. Język wykładowy 
polski i niemiecki, wedle wyboru. Zgło­
szenia pod J H. w biurze Plohua. 2002

A n e m o n u  l l e p a t i c a  w e r n le a
niebieskie, jasne (kwitną z por śniegu), 
śliczne, mocne sztuki, 12 szt»k 25 ct, 
F t o ł k 5 „C a r -  r e m o n t o n t y  na dla 
gich (odygach, kwitnące lwa razy do roku 
(w inspi ttacb całą zimę) 12 sztuk 80 ot 
K o n w a l i e  ogromne (do 18 kwiatów 
na łodydze), kopa z mocne rm korzeniami 
po 50 ct., 10 kop franco. Najlepsza chwi­
la do sadzenia I r y s y  niskie do obsa­
dzenia kląbów ciemne, cimotrwa.e fiole 
towe śliczne, 12 sz'uk 80 ct. Iry .^y 
wysokie zimotrwałe, rużne, bardzo ładne, 
12 sztuk 40 ct. ( rwoździki nisl ie, peł le, 
pachnące, białe, pierzaste kopa 60 ct. Sal- 
via 8zsrutka stebizysta, kopa 80 ct, Pi- 
scalis 4 listny, cebulki pą owe 80 ct. 
Gwozuziki aupezaste 80 ct. Hem rocallis 
lila tu z in  6o ct. llemcrocallis białe, pach­
nące, ruziu 811 ct. Ilameroialln nokate 
leśne tuzin 80 c t , ńeczn trwałe do ob­
sadzeni* kląbów. Delfinie wiecznotrwałe, 
różne cienie tuzin 60 ct. Phlox de cunsota 
8 odmian 80 ct. tuzin. Dzikie wino tu: in 
60 ct. Zarząd ogrodu w Dapszyme, B.ze • 
żany ’ 2:>87 3-5

M y d ło  do prani* funt 15 ct. paczka 
6 kgm 120 w\ teła handel .lana Bodnara 
Akademicka 20. 24: 5 6—10

S t a n i  ła w  H o r s z o w s k i ,  L w ó w  
Fortepiany, harmonium, instrument* me­
chaniczne (mrnopany, arislony etc) Na 
raty illustrow<nie c-mniki gratis.__________

P o s z u k u ję  nauczycielki do dwóch 
panientk do siódmej klasy, tudzież do ję­
zyka francuskiego i fortepian u Zgłoś ć 
się Strzyżewska p. Krasne. 2574 3 3

P a r a  kfa*-os»ierO łv, koń młody, 
wierzchowy, dziesięć sztuk bydła z puł 
opasu, do nabycia Leśniowiec, poczta 
Biał i Góra. 2595

/ m i a n a  lo k a lu ,  Józef S ch u p  
iryzyer, przeniósł swój magazyn na ulicę 
Akademicką 1. 8._________ _  2606 1-

Ó sob a  młoda, mówiąc* po poLku, nie­
miecku i fraucuzka, mogąca udzie ać po­
czątki nauk szkolnych, zająć się gospo­
darstwem, poszukuje umieszezsnia- Poste 
restante Lwów p. Utjrami A. Z.

2605 1 2
D o k ła d n e , oblicze de atteżytości .n 

seratowych dla wszelkich dzienników po­
daje na żądanie U la k a ż d e g o  bez.- 
p ła t n ie  specy-lista w an— jowapiu i 
długoletni aj en* dziennikarsid Karol Ko­
rzeniowski. Adies: „Impresja" we-.Cwóf l-->.

2603 1-4

\ajlepsze w całym Lwewie! 
prawdziwe paryskie artykuły

(P ra e c e rw a tiw )
wyJączn e dyskretnie do nabycia

W  O  r  o  §  u  e  r  y  i
Jag.elluńdka 1. 8.

6. i  Christiana Nasiępca

W. SikiNSKi
Lwów, ulica Hetmanska 1. 2. 

poleca

H E  R B A T Ę
e M i s k *  i  r o s y js k ą

w najprzedniejszych gatunkach 
a mliinowioii: 

idalange familijny . funt złr. 2-40
„ansinaka , • » » 34—
S a y so w ................... „ „ 4’—
Meli, ge królewski . „ „ fr—
Wysidwki 11 . . „ „ 1 - 6 0

„ 1-80
w paczksch po *|4 j ,  i funta pełnej 

wag,.
Zlecenia miejscowe uskutecznia 

się ouzzwłocznie. "V ®
Za opakowanie nic .iii liczy się.

Zakupiłem
po

L laftkewskim
wszystkie stnre wina

wągwrskte, feanenakśo, sąń- 
Aie, hiszpańskie —  praw- 
t ó w  kum*,k.— ramy, krań 
ki, miody -orńjJfce, /.ikwo- 
:cy, nalewki, kozoiisy, wód­

ki, ooty frńiioua-Łid fep.
Sprzedąję takowe 90 zb> 

oznic zuiż„Eyeti cena"£ w mo» 
im handlu we Lwowie prisy 
ni. Kmkunskiej 1. 11.

2487 3-5 NOWO OTW OHZOflY MA.GAZYN ARTYKU ŁÓW  M ^SYICH  I DAMSKICH

' j J \  G - ó a : s 3 s i  i  3 .  S z y d . ł o " t r r s l c i
we LWOWIE plac Muryacki £ 8, róg Hetmańskiej polecają w wielkim wyborze:
gon) i En-tout-cas od deszczu, lekkie 
i cienkie po złr. 2-75, 4, 5, 5-60, 6.
8 itd.

K o s z n le  męskie białe i koloro-.e 
ikrój francuski),' począwszy od złr, 2 
za srtuke.

K u ł i i i c r z y k i  imanszety w najnow­
szych (ajimach, 2-40 za tuzin.

Bielizna vełniuna systemu dr.
Jaegera

S p in k i  do mankiet i gorsetów.
S z p il  w i do krawatów.
I h li .c / .o c i i }  i skarpetki bawełnia­

ne, w-ełniane i fil. d’e,-50SS9, czarne i 
kolorowe po najniższych cenach.

C h u s t k i  mąskiu i damskie, płó-

Be awiczki męskie i damskie o 
2, 3, 4 , 6 i 10 guzikach, w najlepszych 
gatunkach: glace, duńskie, sarnie, an­
gielskie (kr'.j Viktorya) po złr. l -20,
1-60, 1-65, 2 itd.

Kapelusze filcowe miękkie i twar­
de, najnowszego fasonu, po złr. 150,
2, 4 i 5.

C y l in d r y  angielskie po złr. 8 i 9.
Kapelncze składane (Cfc*peanx 

claque) po złr. 9.
K raw aty męskie angielskie i fran­

cuskie we wszystkich najmolniejszych 
formach, w wielkim wyborze

Parasole angielskie damskie i 
męskie, nowego systemu (automat para- 
Skład WODA KULOŃSKIEJ wszelkich marek flak m po ct. 50, zł. 1 , 1 ®  i 3. -  
bgdzie zjednać sobie względy P. T. Szanownej Publiczności. — Polecając swoje n

cienne i batystowe — najnowsze v zo 
ry — w wielkim wyborze, począwszy 
od złr. 3 za tuzin.

Kalosze prawdziwe rosyjskie, mę­
skie 1 damskie.

K o ł d r y  angielskie, plaidy, szale 
Hymdaya, szkockie, koryki do podróży.

P ła s z c z e  i haweloLi ang elskie, z 
materyi czysto wełnianej, meprzema 
kalne.

S / l a l r o K i  mvskie augiałskie Hy- 
malaya, miekkie i ciepłe, od łr. 16 
do 34.

KaiaizełKi włóczkowe i skórą 
podszyte, do polowania.

K am asze j pońc -.ochy myśliwskie.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy 

sługi, zostajemy z głębokim szacunkiem

K ufry, kuferki i torb:' z Przybo­
rami ao podróży.

W ielki wynór wyrobów ze 
skóry, pularesy, tytonierU, porcme 
necki, woreczki, papie; ośnice 2 pierr 
3.’.or/,ę Inych famyk i w najlepszej 
jaJ-osci.

P r z y b o r y  t o a le t o w e  w wiel­
kim wyborze.

P c r f n n ie r y a  francuska i angiel­
ska tylko z fabryk zaszczytnie znanych.

S z c z o t k i ,  szczotę zki do pazuogei 
i zębów.

G r z e b ie n ie  we wszystkich wielko 
śoiaob, lusterka, gąbki, scyzoryki, no­
życzki i brzytwy angielskie.
szybko do ładnie, a staraniem na rem 
T , G ó r s k i  i  Ś . S z y d ło w s k i .

maca ma wuwr-r - - - r: m * a m  -Twaitw>r*»Bii»MijwaMgma<» g-ta-sE mMBłmiłcBPamgo

j LICHE TUTKI psują zdrowie i tytoń!
Senzacyjne nisklejone tntki fraoc. Sanim s z odtłuszczorą watą 

Drz Bruno- w każdym munsżtuku są wyrobem uznanym przez palących 
za najlepszy. 2551

1000 tutek Sinitae w eleg. pud. złr. l -80.
Zlecen.a nad 8010 tutek wysyła franco odwrotną pocztą :

Skład komisowy franc. tutek „ S a n it a s “, Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

ffifany s łła f nafty nl. S i r a e p  L 1. I

K. D IT M  A H
T/e L W Ó W jE. p lac M ^ rja c li 1. 9,

otworzyzł dja w y g o d y  uwoiclr p . *•; od b iorców

hiję składu lałły
ul. Tryounalska I. 10 pod „3 koronami

i sprzear-je tem żo ta.k, w  g łów n yth  sk ład zie :
l i t r  n a f t y  s a lo n o w e j  p o d w ó jn i e  r a t i ii . '41 c t .

» » g o s p o d a r s k ie j  „ „ 1 9  ,
„ „ b e z p ie c s .e n i.tw u  R -  D i t m a r a  3 0  „

p -z y  jedn orazow ym  odb iorze  lub przed­
p łacie  10 litrów  —  2 cen ty  n *  litrze, —  
p rzy  odb iorze  w  beczkach, (około  140 kLio) 

stósow n y rabat-

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.
T e le fo n  4 4 iY

N a  z » d  n i r  S z a n -  P u b l i c z n o ś c i  z a p r o ­
w a d z i łe m  s p r z e d a ż  a s y  g n a t  n a  n a f t ę ,  z a  o k a ­
z a n ie m  k t ó r y c h  w y d a w a n ą  b ę d z ie  n a f t a  w  sk ła -  

: u l .  S o b ie s k ie g o  1 t r y b u n a l s k a . 'W
1—16
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N a j n o w s z e
Materyt wełniane, Barchany, Fla­
nek na sukme damekie. uhustki 
Himalaja i włóczkowe. Pończo­
chy, {samażze, skarpetki Kafta­
niki włóczkowe i trykotowe. 
Skłau fabryczny płócien, bie­
lizny stołowej. Bielizna Dr. Jae­

gera. —  Ceny fabryczne 
puleoa

M. Bdłłaaana l\last@psa 
I I I  ik  O L  A J  L U D W I G

Lwów, plac Maryi>cki 1. 8.
2535 2-3

l i

L ó ż k k  ź e l a K M t
składane po złr. 6 i inne mebl* żelazne 

po najniższych cenach poleca
Piotr Chrząstowski
ha.idel żela ’ny ce  Lwo­
wie plac Kapitulny 1 
(raprzeciw Katedry).

Kantor miastowy ul. Hatmańska 22.

K: a  s z t u c z n y c h

N A W O Z Ó W
S p ó łk i kom andytowej

laljaua . anga we Lwowie
poleca po pouuwnie zniżonych cenach niższych aniżeli jakakolwiek 

inna fabryka
R oztw orzon ą k w asem  siarko w ym

Mączkę kościaną i Suparfosfaty
z gwarancyą najwyższy cl procentów skłaJników

i tej samej jak dotąd jakoś i. 2578 7—7

poleca najprzedniejsze perfumy I wody toaletowe,
odtizczegółnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania

mianowicie |
uPcrfuimy: jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang- 

Almg, Opeponax, Jockey-1 .lub, ueliotropowa, Ess-Buuquet, piżmowa Mille 
fleurs i.tp. ’ ■ lakomki po ct. 40, 75, zł. 1, 1-50 itd.

P er fu ra y  kt jm t ,  M a r y s ie ń k i. Flakon 2 zł.
K fcda ;w u w s k a  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy­

jemnego, orzeźw.ająceeo i dł igotrwałego zapachu, do skrapiania sukien chu­
stek i ozp' 'arna w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct.. .iększy ,:łr. r50.

D o d a  w a r  uatifwtsika o oznacza si-e nadzwyczaj przy emnym Kwiato­
wym zapachem clakomk mniejszy ct. 95, w.ekszy złr. 1-20

W d o  leJMandcwu. pciwójna i wod- lewandowo-ambrows, sa po­
wszechnie używana do rozpyiam„ w salona .h dla swojego przi iemneizo miłeeo 
i łagodnego zapachu.  ̂Flakon po ct. oo, 90, 70 i zł F20. ’

W ody k c lo ń s k  «  w kilku odmianach i ga/unkach, przednie i nai- 
przeumejsza. Flakoniki po ct, 15, 20, 25, 4u, 50, no, zł. 1, pgo.

Nabyć mczua we LWuWffi  w sklepach władnych ul. Kopernika 1 
ahca Halicka róg Boimów. W KIUKOWIK: Su-ennici 1.20- w CZ1 
JN1UWGAOH- Rynek 1. 2. ’ w

Filja składu naftf n l T u t o a ls ia  10.

M A G A Z Y N  f u t e r  

U H A C I  W R O Ń S K I C H
WE LW OWIE, ulica Teatralna liczba 5 

naprzeciw Kościoła Katedralnego,
Pob cają po cenach najprzystępniej szych swój obficie zaopatrzo­

ny majazyn futer tak gotowych, jak też : skóry pojedynczo, oiaz i 
mateiye na pokrycie fot: w wielkim wyborze. 2576 2-8

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

3,
CZER-
2443

-rrr.< j* or-r-i.
j-.__.   . ...j •„

W ii wszystkich moioh wkiepach i w głownyia moim składfie we Lwowie Hybstuska 4/ 
utrzymuje tylko najlopsże yatunki niezapalnej Nafty 

z R a f in e r i i  A d a m a  S k r z y  n i s k i e g o  w  L ib u s z y
i sprzedaje ctiec^ e po mi żli Me nujmzizyoh conaem a, mianowicie.

l i t r  i - r  fc n m T T podwojmj anu. nujprzeIniejszej K t y s a jd o w e j  (Kaiser-Oel) Nr. 00. po S il vt.
fce-iwonyej mrzap^inoj Halonowej
zyst-j niczapaincj

________ P°
Nr. o. po ą ą  ct.
Nr - I .  PO 8 0  Ct.

Kupującym na rzz przynajmn.ej 10 Litrów opuszczam a (Jony pjwy&wej 2  Centy na L.trae  
i odstawiali dezzwłocznie ma:&rion% własnym wozem do Domu

Przy w ię k is z y m  zaś o d b io r z e  b e c z k a m i  zawartości około I-o  litrów
i # ’.' d& ję j e s z c z e  m c i u i y  l i  ib a t . ' Q |

Kluby to’ i wiesze.' iluoci a siebie piztchiiwysać nie :hcial otrzyma -Asy jr i in iT  za któremi zakupiona no 
ta iis /C .; Cenie Fal!? w każdym n io tn i *»klej>i«. odbierać może.

Na P r o w i u c j ę  wysyłam Natjy za przekazem »e V* lo , k i  i  R o b o ty  gwarantując za n a jle p s z a , 
j a k o ś ć  i ustawami przepisaną n icy -a jja ,■*«:-.i.. A i mwmcyi zamów enia proszę adresować do głównego składu 
bjkstuska 47, lutejsi zaś odbiorcy ^mawiać t^k w gio^cym magazynie, jaifotei w© wszystkich moich Bkle-
pac  ̂ -- Kantor głuwaego składu P o s ia d a  t e l e i o n  Ni. 159. Aa żądanie wysyłam Cenniki franko.

f i o t e  t t i ą c z y ń s k i .

Pisrw sza parow a fabryka krajow a wyrobów 
platerow anych chińskiego srebra  I neusilbru

Jakubowski tV Jarca
■w K r a k o w i e .  

F I L I A  w ©  L w o w ie ,  fty n ż ik  1. 3 7 .

Nagrodzona medalem srebrnym nt. Wystawie badowlancj 
1892 przez o. k. 3’?ńistr. Fandiu i przemysłu

J3
Ki h
ba
N 
V
a
N lwowski oj r. 
tP w Wiedniu.
® Poleca swoje wyroby grubo srebrzone trwalsza a tańsze 

krajowe od zagranicznych, przyjmuje wsaelaie reperaoye 
3 tak do posrebrzenia jak i flo ełooania galwanicznie lab w ogniu, 
g? N akry cii, stołowe 1 wszelkie galanteryjne przedmioty do użytku 
«  dt-niowt-go, <Jla kawiarń, cukierników, hoteli i restauraoyj 
>0 także i nu, podarki. Dlą Kościołów, Cerkiew i Kapńó. Paiąki, 

lampj-, lanipiu przed obrai, lichtarze, monstranoye. Kad.jjrl-
naszynia do olejów święty-n itd. 

Oeny fabryczne. 
lSo grubo srebrzone złr. 14-— 
n » u n 14'
„ » rt „  16' -  k’irgi ang. sial.
ii ji n „ 10*—
» n » „ 10' —
n 33 33 33 12’------  33 1) a '

u. n. „ , „  „ 6 50
12 łyżeczek do czar. k.wy „ „ x 4-50
12 koj ołków pod noże „ 6 ‘ —

Chochle po złr. 3'60, 3'80, 4 i 4'60. Chochblfd złr. 1-60 i.1 ’80. 25p0 8-6

t  nice, krzyże, berła, puszki
"O

B* 12 łyżek stołowych 2 12 widelcy „
12 noży „

»  12 tjzek deser.
S  12 widelcy 

12 noży „
12 łyżeczek b. k.

Zaniad I-go rzędu.

N T O ie j renomowana Mm\d parowa, tó iarn ia pralnia c h m i o a
nagrodzona przez moraw. Towarzystwo przemysłowe 1892. Ołumuuiecka wy 

otawa przemyjłowo-rękodziełnieaa 1 nagroda, złoty medal 1892,

Z y g m u n t  J B U u s h

I
n skład: ul. Ferdynanda, Berno, telefon 470. Fabryka: Zeiie 38 ,

telefon 471.
Najwlękrza tego rodzaj i fabryka -.a Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie ro-

a dzaje ubiorów męskici i damsk.cu, bez prut ia , z podszewką i watowaniem **
"  ' farbuje, czyści chemicznie i odnawia. M
£  Nowość! Złoty i srebrny druk brokatowy, Now śu!
a Polecam cakżn moją najmodniejszą maszynową, chemiczną pralnię gar-
fc deroby męskiej, d mskici . dziecięcej, uniformów Vojdko/ ych i urzędniczych,
g toalet balowy ca i spacerowych, materyi na meble, szalów, chustek kolorowych,
V kap, obrusu w, parasoli, wachlarzy ze strusich piór, krawatów, etc.

Z a k K c  * c z y s z c i e n t a  gobelinów, dywanów siayrne iskich i 
«  brukselskich, weaług angiel. systemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, 

koronek.
#• Specyalna fai biarnia materyi jedwabnych, kiszmiró v, pluszów, atlasu,
K wełny, pasmanteryj, materyi d ikorrcyjnyoh, na najpiękniejsze barwy, 
a  Filje we wszystkich większych miastach monarchii. Filia dla Lwowa i

okolicy: I. Ig. Fried i  Run mód, plac H alicki 13, i II. Ig. Fried au printemps 
ulica Halinka 13. Dla Krakowa i okolicy : Pm Wanda Horoeiczowa Sławkowska  
Nr. 21 I. piętro.

(Biuro anonsów L. Horo Witza, Cze.mowce). 2069
nieRPOwnane.

i i
f e a d z © > n k . i  l e ś n e  

krzewy i drzewka og.odowe do leca
do kulbur jesiertEiyou 'L e ś n ic tw o  

Ztśsńw  pod Czaruą.
Cennik na żądanie odwrotną pocztą.

2565 2—10

Obrazy

O i p r o t a b u i h u r  F «d «W a ir ; I . « i4 « i r i f t r

i s
Mat. Bob. Częstocho wskiej, 
wielk. 109 ct., 05 ct. plasku 

rzeźba, po tocony, robota artystyczna, po 
mzkie> cenie pi jeca pracownia dla ozdób 
kościelnych O z e m a w s k i e y o ,  ul.

SyKstoska liczba 2.

Jan Lewiński
ulica Kilińskiego liczba I

poleca:

PIECE K4FL0WE
> w różnych kolorach

g i p s o w e
do ścian działów,,oh,

Płytki szam otowe kolorow ane na 
pospdzUi.

Rury kar.oionkov.e kloaezne.
2353 6-12

'• i - '

1 A G . I Z )  I  Ś C H A Y E B O W
Lwó.r, ulica Karola Ludwika 1. 5.

p n ie *  swój świeżo z*opatrzony wiolki skład komisowy

Płócitóu i bielizny stołowej
z c. k. uprzywilowanej fabryki

Eci. O b e rle ith n e ra  i Synów.
W ielki wybór

Szirtingów, perkali, bielizn? dla pań i  męźozysn, pończich, 
skaegetek, ohusteorek i  t. d 3ł4o 9 ?

W ażne dla w łaścicieli młynów! 
tig&ag&i jedwabna na |pytle

(Muhlen Benlel-Tneh)
w różnych grubościach i jaki śoiach utrzymuje na składze

i p leca

1032 :37* X3Z"C5L"b&e3?
L w ó w ,  R r n e k  3 8 .

2617 2 - 9

J V a j n o i ^  s z e
M atcrye vrrłni4De czarne i Kolorowe.
• 'o k r y c ia  na fatra.
F ig ie lk i , Barchany bliła i k''loro>7e.
C h d -itk i limulaye do okrycia 
P le d )  oryg. augi lskie
S p  ta a i  e  .^lóc^kowe, wełniane i j dwabne. 
F * r tn < # ® k l
F ) r a * « i  koronkowe białe i kremowe.

poleca

K A R O L .  M A T L A S
przedtem

Milheim Sy Jor

l

Lwów, plac Maryacki l. 4. Hotel Europejski.
Ueny umiarkonnane, sUłe.

Fąpier *  fabryki Fij-iJkow^klch pr  Ł iąV j, W -


